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PRtNUftiERA TA miesięczni z odniesieniem do domu, lub z 
„rzesylką pocztową 4 zL zagrauicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, rena jednego numeru 20 gr.

(jptata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamowionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

p R E f  iSTAWSCSILSTWI l
BARANOWICZU —  uL Szeptvckiego —  A. LaszuK. 
GŁĘBOKIE —  ul. Zanikowa 14 Księg. W . W lodzimierowa 
ORODNO —  Księgarnia T-w a „Rueh“.
HORODZIEj —  Księgarnia KoL „Ruch"
KŁECK —  Sklep „Jeaność-
L1DA —  uL Suwalska 13 — S. Mateski.
EUN1NIBC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ructr 
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwłngśdept*. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SW1ĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Rucn"

DRUJA — Ko w kin
OSZMIANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZIE — u!. W^heńsku 15 T. G urw la  
PIŃSK — Księgarnia P olsk i — S t  Sedna, ski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SiO L PC E  — Księgarnia T-w a „Rucb“.
SŁONIM — Księgarnia J. Rynpa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty-.
ST. ŚMÓLCIANY — M, Lewin — Biuro gazeto,ve ul. 3 .Mara 
SZARKOW'SZCZYZNA M. Mindei. ski apiec uy 
WOŁOżYN — Libeiman Kiosk gazetowy  
WARSZAWA — Kiosk Księg. kol. „Rucfc .

CENY OGŁOSZEŃ-- wiersz milimetrów, jednoszpaltowy na s ta n ie  2-ef i 3-ej gr. 4C. Za tekstem id g , Komunikaty oraz 
nacie«lane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr BO gr. W numerach świątecznych oraz i  trowincji o  25 proc drożej. 
Zagraniczne 5o proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe . tabelaryczne o 50 proc. drożę Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do r iejsca. Terminy drul.u m egą być przez Administracje zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dow odow ego 20 er.

H—  — — — — H o l K t t w o w u f n r *

llitiilii Iioal if iu (  rnleiy Widmo wojny sowiet^o-japańskiej T E I E 6 R A M Y

B adacz h is to r ji po lskiej po lity k i gos'po- dzę w rozw ażanie , czy  je s t to  ak tem  spraw ic- 
d a reze j zn a jd z ie  się  n i e w ą t p l i w i e  w nie lada  d iiw ości społecznej, jeże li bowiem część lu-d- 
kłopocie, jeżeli zechce w nioski sw e op ierać  na ności sk u tk iem  pow stałych  nie z je j w iny wa-

Mowa członka Biura Partyjnego w Moskwie
MOSKWA PAT. —  Członek Biura Pol:- nasz wyraził gotow ość sprzedania kolei wscho-

POKOJOWA DEKLARACJA 
Mowa min. Hlrota

CHOROM ANSKI l a u r e a t e m  
a K A u Hm J I  LITERATURY

W A R SZ A W A  PĄ T. —  W  dn iu  2 W  
JAPONJI toczy ły  się w M in iste rs tw ie  1Y.R. i O .P. o- 

b rad y  P o lsk ie j A kadem ji L ite ra tu ry  nad  wy-bo 
rem  p ierw szego lau rea ta  n ag rody  P. A .L  dla

tre śc i is tn ie jący ch  w badanym  okresie gosiio- ranków  tra c i lub tom b a rd z itj  g in ie, to  n iem a tycznego Kagan< wicz w ygłosił na kongresie dnic-chinskiej, naturalnie za  odpow iednią cenę. B Poi ^ w w ta ś f l  nło^ - '. 'h ’ za  n a .jwy bitm ojszc dzieło h te rack ie ,
S w  ustaw odaw czych. żadnej doi r e j  ra c ji, by in t część, n ieliczna partji kom unistycznej M osk y  i okręgu mos- Rokowania są  naw iązane. Japończycy ofiaro- «nm »t«  T Z .  „ D 2 S !  ^ , d - o c h  poprzedn tcb  la t

W c iąg u  k ró tk iego  stosunkow o czasu, 
kiedy Pols.ua m ogła ju ż  stanow ić  sam odzieln ie 
o  sw oich losach, —  zależnie od sezonow ej,
okresie  sejm ow ładztw a, p rzew agi tych  lub in - ten  środek  p rzyn iesie  odpowiocmii rozw iąza- Rosji z Japonją. Pragniemy —  oświadczy! Ka- '~r~ 'v v |a  n mii wałcza dwa ug. tipowanla: grupa powodem tego
nych w pływ ów  po litycznych , po lityka  gospo- n i0. J e s t  rzeczą  ogólnie znaną, że k re d y t omi- gat.owic’  —  kontynuować w obec Japonii połi- 2 L n Araki na cze‘e' grupa dr* ca, dów między Japonją a Ligą Narodów w  kwestji SPR A W A  B A N K IE R A  K W IN T Y
t  „roza K ilkakro tn ie  zm ien ia ła  pozycję, rów na- ja  dziś ro ln ictw o, ja k  zapow ietrzoną zagrodę tykę pokojową, starając się opanować w  nai- ^ zum:e j ’ że trudno Japcu ii byłoby w ywal- Mandżurji oraz co do sposobów  utrzym ana p
jat-, tron! na coraz inne ..agadnienin. N ie wv- i.-itet rzeczą nie mniei dobrze znaną, że ulgi w yższym  stopniu, chocia, nasze uczucia zosta-   nAL koiu w  A /ii Wschodniej. Mimo to stanowisko
ciągano p rzy tem  konsekw encyj

W A R SZA W A . PA T. - -  W  dn iu  dzisie j-
inićjatyw y T  - * w 7 j  f ym  O kręgow y w W arszaw ie  p rzy s tąp ił 

^  J r  i d 0 ro zp a try w an ia  sp raw y  byłego w łaściciela
dom u bankow ego S tan is ław a  K w in ty , o skarż  op rzedn io  popełnionych, pozw ala jąc  im  dojrzę- zm ieniły  fak tu , że go sp o d ark a  ro lna  nadal po- *po»Ób arogancki,^ w  jęczegóbioóci na kolei ^  z Sytuacja na Dalekim W schc • n:e ulegnie żadnej zmianie.

wać i w zm acniać się  w c iep larn i zacliow ywa- zo sta je  deficy tow a, bez w idoków uzyskania wschodnio-chińakiej, należącej od ZSRR, ale w naprężona Musimy oczekiwać w  każ- Z NOwietarii oa zawarcia ukladn w iokt* m-go o szereg  oszukańczych m ach inaey j n a
nego n a d a l w m ocy, a  sprzoczn^gp z nowy m k red y tu  na  z a ła tan ie  deficy tu . W  św ietle  te j an^* '"w  u ‘ dej chwili ataku. Z roku na rok wzmacniamy 1929 w Pekinie nanuja stosunki normalne. Na niekorzyść sw ych klientów , o raz  o spow odo-

szkodłiw y . . . .  
dzień. lab  -nne obniżenie obsługi zad łużen ia  ro ln ika ,

św iadom ość odzyskan ia  m ożliw ości sam o- n ie  je s t zdolne w yrów nać krzyw d w yrządza- 
s tanow ien ia  o sw oim  bycie i sw ojej p rzyszłoś- nych ro ln ic tw u  n ap rzy k ład  p rzez  ta k i podatek  
ci —  w p ierw szym  m om encie w ytw orzyła siłą dochodowy.
rzeczy s ta n  podniecenie społecznego, k tó re  R ów nanie f ro n tu  n a  robo tn iku , rów nanie
osta teczn ie  m usiało  się uzew nętrznić w p ró- tro n tu  n a  konsuni. m iejskiego, na  przem ysł.

pifSnelrri w pociągu Zagrztb

;-ko ZSRR w obec japor.p, uległo zmianie. Rząd oprócz K w in ty , zasied li odpow iadający  z weł 
japońcki w  swej polityce zawsze kierowa! się n rśc i Zbigniew  K w in to , jego  syn, o raz  nak  
przekonaniem. że wzajemne stosunki .niędzy bliższa p racow nica bank iera  -U arja  G ngiero- 
Rosią, Japonją i Mandżurją powinny być oparte wa, zw olniona z w ięzienia z a  kucją . 
na porozumieniu, posiadojąeem donjorte znaczę- TURCJA K U P U JE  W SOW IETACH

................... nie dla pokoju w Azji Wschodniej. Wbrew , x , „  .. .
B1AŁ JGRÓD. P \T . Czss o godzi \ ybuch, spiona całkowicie. Wagon sy- (w it ^cizentu propagand  sow ieckiej, Japonja nie 

nach stw orzen ia  od razu  idealn ie  doskonałych m  ro ln ictw o. P rzy jdz ie  czas na  róu  nan ie  fro u  n.e 5 r a n o  W w agonie bezpośrednim  po- pialny jest pow ażnie uszkodzony. W y- a y tti  żadnych now ych przygotow ań w o jm nych  ™ rcj:-’’
podstaw  d la  dalszego rozw oju  p aństw a  i ideał tu  n a  w ierzyciela. P o li ty k a  gospodarcza wypił! ciągu Berlin —  Wiedeń —  Zagrzeb, pO- buch zabił trzech pasażerów  15 M a sy  pt>- wzc|iu/  granicy rosyjskO-mandżuiskiej. sum ę o ' w ^ lió n " d o f °  złocie C'K red” t  ten  be^
nie  doskonałych  form  społeczno - państw ow e- n iła  się  rów naniem  ir o n tu  n a  ooraz to  inne między stacjan i BreziCfc i Krcko, Wybll- i.iągli btZrjOŚiCdriegO Berlin Zagrzeb. Omówiwszy przyjazne stosuiiki japońsko - dzie u ży ty  przez T u rc ję  na  zakup ien ie  ma- 
lo  życia. A ]x»nieważ wówczas uyższy-ui nak a- zagadn ien ia , inne- oucink i ż ic ia  gospodarczego chici maszyna piekielna. \yybdCH spo- jeden Z pasażerów' jest ciężkc ranny. 1 >- angielskie, minister podkreślił w  za l-o -czeniu szyn, koniec-znieh d la  up rzem ysłow irn ia

wagony, mięazy intt. jeden z wagonów szy na stacji Breziee dwa 
sypialnych. Wagon, w  Irforym nastąpił wagony, śledztwo w' toku.

uszkodzone riej. Jesteśmy — mówił minister —  jedynym

Obrady Mała! Ente îty

zem d la  sto jących  u  s te ru  w ładzi były „głosy i społeczno - gospodarczego, —  a le  do tąd  jesz- wodował pożar, który Ogarnął s ą s i e d n i  ciąg udał się W Cialszą drogę, pozosiawiw aonioslą rolę pokojową Japonji w Azji W schód- k ra ju . 
iudn“  i  zasady  „czystego den iokra tyznućŃ  bu cze ne  zw raca s ię  n a leży te j, a  bodaj że nie
itowę P o lsk i rozpoczęto  od ak tów  nstaw odaw - zw raca  się  wogóle uw agi n a  p o trzebę  rów na-
ezych, k tó re  co p raw d a  zyskały  pow szechny n ia  fro n tu  jw lity k i gosjiodarcze-j n a  obyw ate-
a jilauz na  m iędzynarodow ych kongresach  p ra - la  —  czy to  p io d u cen ta , czy konsum enta,
cy, srw io rdzających  zajęcie  p rzez  Polskę czo- ja k o  p ła tn ik a  św iadczeń i podatków , —  ponie-
łowego m iejsca  pod w zględem  zdobyczy soc ja l w aż nie m am y odw agi zerw an ia  ze  s ta ry m  syn
nvch, a le  k tó re  n ie s te ty  by ły  zatw czątkow a- tomem i w- <lalszym ciągu nie m niem y cenić . . .  . . . . . , . . , „  , . _
ni om naszego  i ra - jo n a iiz m u  gospodarczego po tego  p ła tn ik a , podc.bod^c do niego zaw sze wiecz. przybyli od Zagrzeb.a m.mstroww spraw  p c w  członek sta łego sek re tarja tu  Mafej En- u y M |S jA  M W  W O J N y  w  JAPONJI 
nie  w aż J a b y ,  n ie ro zw in ig t, o x £ n i  n  gospo ty A o  s tro n y  fLska-1 ej nag in a jące j go do po  zagranicznych Rum unj, T .tulescu i Czechosłow a tenty, k tó ry  przedstaw , Radz.e spraw ozdana- J J J  J
darezy tak  „ g o  d an ia  p rze traw ić  n ie  był w sta - trz eb  w adliw ego sy s tem u  socja lno  - podatko-
nie. D a le j szły  a k ty  ustaw odaw cze, k tó re  co w ego, n ie  licząc się z m ożliw ościam i p ła tn icze-
praw da czyn iły  zadość wymogom równania mi kraju. 1 dopóki m e nastąpi zwrot w tej mie . j ^ ujescu towarzyszyu posłowie czechosłowac- zagrzebskim liczne artykuły, w  których podkre- płuc, podał stę ćą  dymisji. Gen. Araki, który e bioi^s i wo ̂  t aksów ko w
stanu posiadania i uspraw iedliw iały opinje pc rze w nafita^yięniu po utyki wooec płavm a, — . w  Białogrodzie, którzy wyjechais śla dcmos-ość konferencji ze w zględu na powa- liczy 57 Jat, jest najwybitniejszą postacią w woj Tm̂ cij0 na uiiCę kilkf
i\':w!go p o lity k a , że P o lsk a  p o tra f i ła  bez 
w strząsów  dokonać

do]>óki ; >iv,ekrae.zana będzie g ran ica  jego  zdol-

ŚM IELTELNE LA W IN Y  
kamieniem węgielnym pokoju w  Azji W schód- M ONACH 1 M PA T  — Podczas ćwiczeń 
niej. Z tego tytułu ciąży na taszycfr baikactt w ojskow ych na W ongenabn w A llgau  obsunę- 
v. ielka cdpcwiedzialno; ć. Odpowiedzialnosi ta }a g^. olbrzym ia law ina, grzebiąc o d dz ia ł żoł- 
ciąży zaiownO na dyplomacji japonskiej i na ,a- nierzy, M im o energicznej a k c ji ra tu n k o w ej, 
pońskich siłach wojskowych, mających wyła zginęło pod ciężarem  law iny dw óch żołnierz 

ZAGRZEB PAT. —  Wczoraj o g°dz 11-ej lej Ententy. W  sobotę preyby! z Pragi do Za- cznie zadania obronne. W poblL kii m iejscow ośći zasy p a ła  law ina
2-ch narc ia rzy . Jednym  z n ich .jest znany  spor 
tow iec liinn icck i Boeslcr.

cji Benesz. Na dworcu witał ich minister spraw prac sekretarjatu i materjały, przygotowane LONDYN PAT. —1 Z Tokjo donoszą, że TAKSÓWKI* Z GLOŚNIKAM i
zagranicznych Jugoslawji oraz w yżsi urzędnicy przez kadę gospodarczą Małej Entcnty. minister wojny gen. Araki wskutek wycz.erpa- R AD JCW EM I
jugos‘owiańskiego MSZ. Minist-om BeneszO'*,! Prasa juros.owiańska poświęca obradom r ia , spowodowanego niedawnem zapaleniem Nć*M Yi R K  P \ T  -  P rw n e  p r n d

c w N ow ym  Y orku  wy­
puściło  a a  ulicę k ilkase t taksów ek, opatreo-

„łośniki l-.idjowe.. S zef poliffji nowo- 
znajdująre się na porządku dzień- ników wojny z Sowietami Ministrem wojny A- jor,,kioT w ydał rozkaz usunięcia głośnikó

raki był w  ciągu ubiegłych 2 lat. Gen. Araki po- b a n ie m  jego, n a  ulicach Nowego Y orku  je>, 
tiada na wojsko japońskie wielki wpływ. W ko- jU2 hałasu . R rd jo  odciąga uwagę szofe-
łach w-tajemniczonych nadają tej dymisji ziti r a  i ła tw o p rzeczyn ić  się  może do zw iększę 
czenie polityczne. n ia  i tak  znacznej ilości w ypadków  na u li-

KOGO POLECIŁ GEN. ARAKI? <'ar'lL taksów ak od ołali się  do
sądu , od k to rego  uzy,skali w stray -manie adyk- 

MrARSZAWA RAT. —  !>onkdziałek w  grc.niczając szybkość jazdy do minimum i po- TOKJO PAT. —  Ministei wojny gen. \raki, tn  sze fa  i>olie.iL Spi-awa rozpatryw ana będz. 
gcdzinacn popołudniowych ulice stobcy zaległa ciając częste sygnały ożwiękowe. Przed wieczo- który ustąpił ze sw ego stanowiska, polecił rzą- pi-yed sądem , 

pułecr ia  ich zasłu- mkIa» która spow odowała enaczne utrud- rem tumany mgły z miasta ustąpiły. Na szczęś- aow i, jako sw ego  następcę gen Hayaśhi, inspek K lióW  ZNó W STOLICĄ UKRAINY,
nieni w  ruchu uliczn/m . Na ulicach nie było nic cie nie zanotowano żadnych nieszczęśliwych tera generalnego szkól w ciskow ych.
widać na odległość kilkunastu kroków Dla u- wypadków ani w  komunikacji mejskiej, ani na TOKJO PAT. —  Cesar- przyjął dymisję A ,T ' " z ‘1,1 nc-ilanc
niknięcia w ypadków taksówki, autobusy oraz udojach. ministra wojny gen. Araki. Następca jego bę-
tramwaje kursowały z zapalonetn światłem o- ------------- d /ie  mianowany gen. Serłjuro Hayashi.

Niezwykła w Warszawie

na ich spotkanie. zne zagadnienia., z  dziedziny polityki miedzyna- sku japonskiem i uchodzi za jednego ze zwolen- lux.j, w
dzieła , w ym agając^ -o  nośoi płnt»Łcaaj, powodują*- siłą rzeczj sia ło  BIAt.OGRÓD RAT — Dzis rozpoczynaią rodowej — ~ ..........................  ‘

gdzie indziej k rw aw ej rew-oluc.ji, —  ale któ- uszczuplan ie  su b s ta n e ji ez.y to  w w arto śe iaeh  g:ę w Zagrzebiu ob iady  S tałej Rady państw  Ma- nyr.l cbrad .
re  podw ażyły  in s ty tu t p raw a  w łasności, wy- m ate ria ln y ch , czy w sile p ro d u k cy jn e j, — nie
tw -arzając a tm osferę  niepew ności w ew nątrz  może być m ow y o osiągnięciu  w łaściw ego efek
k ra ju  —  ze w szelkiem i konsekw encjam i d la  tu  przez rów nan ie  fro n tu  na te  lub inno, łą.cz-
j-ozwoju s i ł p rodukcy jnych  i p rze jaw u  inioju- n ie  cz\ oildzielnie, p rodukoy jne  dziedziny go-
ty w y  p ry w a tn e j —  o raz  pod ryw ając  zaufani** sp o d ark i narodow ej.
zag ran icy  —  ze w szelkiem i ,iOiu.*'kwenejand „Vv artość  jiłat-ników —  p isa ł p rzed  <lwo-
dla dopływ u kredjA u zzew nątrz  i uuorm oiva- m a ty godn iam i krakow sk i „Czas* ‘ w liaczel 
ma. stosunków- gospodarczych i po lityosnycb. nym  a rty k u le  —  w artość  i 
Rów nocześnie z tem  m ch y  żyoia gospodarcze- g i d la  państw a , s ą  u  nas może niedoceniane, 
go u legały  wogóle coraz w iększem u skrępow a- W  p ism ach  fn u icu sk ich  „le contribuabl* '“ , w 
niu  o posm aku krańcow-o e ta ty sty czn y m  i o anglosask ich  „th*> ta .\ -p ag er“  —  ależ to  są 
ile ingerenc ja  a d m in is tra c y jn a  zyskiw ała na słowa, k tó re  codzioń na  łam ach p rasy  w raca- 
riiztnac.Lu, o ty le  s iły  p ro dukcy jne  tra c iły  na ją , to  je s t ob jek t tro sk i po lityków , szefów  rzą- 
żyw otności. du, dz ienn iak rzy , naw et lite ra tó w  i karjrka

G dy po pew nym  czasie, zaszła państw ow a tu rzystów , k tó rzy  zw raca ją  ciąg le  uw agę na 
konieczność w zięcia nareszcie  w obronę pro- jego ciężki los. A u  n a s 1/ N iew iadom o naw et, 
dukey jnych  dziedzin  go.spodarki narodow ej, a ja k  się ]X> po lsku  1fco n trib u ab le“  nazyw a. —  
kon k re tn ie  b io rąc, p rzem ysłu , k tó ry  ta k  zc p ła tn ik ?  O pod atk o w an y '! P o d a tn ik ?  Gzy 
w zględów obronnych  p ań stw a , ja k  wobec po- może d e fra u d a n t ? Bo ty lk o  o ty ch  się 
trzeb y  zapew nienia p ra c y  rzeszom  robo tn i mówi, pisze i słyszy. A  liczno rzesze sum ień 
c z m ,  w ysunął się na  p ierw szy  p lan  przc-d roi nych, uczciw ych p ła tn ików , to  ja k  gdyby  nie 
nictwcan, —  p o l-ty k a  gospodarcza stanęła  bez- is tn ia ły . Czas ju ż  w reszcie najw yższy  usta lić  
rad n a . J a ł  bow iem  rozbudow ać przem ysł, p rzy  zasadę, że po lsk i p ła tn ik  jw datków  pow inien 
..-Inieniu naum iernych  świadczwii soojalnycli, być chroniony, pielęgnow any, broniony i ho- 
]>rzy n iep ropo rc jona ln ie  w ysokich ]>łacach ro- dowany narów n i z „konsiunenten .- , „oszczę- 
botniczywh, k tó ry ch  obniżać broń Boże nie wol d za jąeym 1' i „św iatem  p ra c y “ . Tem bai-dziej, 
no, p rzy  obciążeniu  podatkow em , nic Ucząeeiu że w sku tek  sta łego  ro z ro s tu  lias/.ej gosjtodar-
sie z is to tn a  dochodow ością przedsięb io rstw u , k i publicznej jo s t go ooraz m niej i obyż się  . .  . „ „ . . .  . .  , , rn1: „Hwog ón henac zam«-*r/n-ivrx afere _

jak  żegna przed -n. sarkanii, konsunum  n ic  s ta ł w końcu jak im ś u n ik a  em -  żubrem . «  SUHiy s p r z e n ie w ie r z o n e  p r z e z  Sta- S*ęga 200 m .ljO nov . f r a n k ó w , Z C zego  Sta zapyta} Douglas Fairbanks Ukrywał swe
‘    w i ^ i o a n  tlip SR fa k  wiVlkiV iak  t o  n lp r  w i* ld  kidna li r r tó ła ł  w r ń f i r  f& nln  7K m i-  OSZttkancz^ MawisKiego. u ep . nesse  zapy la  r t r t r h n r i u

ja  w czy jem przemawia imiennie W u t j L i i u u y

owa afera flnanscwr we Francji

wienie CKM’. Ukrainy Sowieckiej, na mocy któ­
rego stolica republiki sowieckiej Ukrainy ma 
być przeniesiona z Charkowa do Kijowa Fakt 

ng«-rayA;;.-l. ten nastąpi na jesieni 193-1 r.

Hr. Dzieduszyrki zamordowany  
w  5 a r a i e w l e

BELGRAD. —  Z Sera.ewa donoszą o po 
twomtrn morderstwie, popelnkmem w c  oraj na 

PARYŻ. PAT. —  Pnrsa donosi o  n o -  nie należy identyfikować ze Stawiskim, ZAJsCIA W PAŁACU SPRAW1FDLI- OSOł>ie 70 -letniego arystokraty polskiego hr. Dzie
w ej aferze finansowej, dokonanej przez sprzeniewierzy! powierzone mu oszczęo- WOSC.I duszyckiego, mieszkającego już od 50 lat w  Bo-
niejakiego Georges‘a Alexandre‘a, dyre ntrści funkcjonarjuszów na sumę około PARYż PAT.   Wczoraj w Palaci Spra- śni. Hr. Dzieduszyckiego znaleziono w  jego mie-
ktora banku funkcjonarjuszów. Wydany 200.000 franków. Georges Alexandre zo- w adliw ości dosz,o dc now ego zajścia na tl? szkaniu m anw ego.
został nakaz aresztowania Ale\andre’a. stał osadzony w  więzieniu. afery Staw iskiego Mianowicie adwokat Lher- Policja stwierdziła, iż został on zaduszone

Okazuje się, ze AJexaiidre, którego   milte, bvły pi-eze* Uni; Młodych Adwokatów., w czasie snu. Mordercę ustalono w  osobie lo-
s potka w szy w Pałacu Sprawiedliwości dep Hes kaja zamordowanego, niejakiego 25-Ietniego

M * t i u  s D r z g f K e w i e r z y ł  S t a w i s k i  sego, byłego wiceprzewodniczącego Izby De HrOmo. Morderca, który przez dłuższy czas byt
' putowanych, w  todze aawokackiej, zapyta! go, bez zajęcia, został niedawno z litości przyjęty

PARYŻ. P A T . —  „L‘Oeuvre“ tw ie r -  sprzeniewierzonych przez Stawiskiego jak śmie zjawiać się w  Palrcu Sprawiedliwości przez tragicznie zmarłego.

wotnie przypuszczano. St.ma pieniędzy ljonow.
ta  m iejskiego na w ysokie ceny artyku łów  prze  żyjącym  w rezerw acie  i pokazyw anym  ty l- M iskiegc, nie są tak wielkie , jak to pier Wiski jednak zdołał zwrócić około 78 im -  Lflfern 
m ysłow ych, konsum enta  od .samego początku  ko ciekaw ej gaw iedzi*‘ ... 
ze w zględu na ludność robotn iczą otaczanego j ak  j e s t_ 2 . E a r s k i

Litwa w«bec nieliez9;e£ze ństwa nlrmiec^ego
to  jedyn ie  pozostającego  do  dyspozycji środ- B U K A R E SZ T . P Ą T  —  IT u jśc ia  D unaju  
k a :  dokonan ia  zam ierzonego dzie ła  kosztem  w m iejscow oś-i C hilia, z pow odu gw ałtow nego MOWA MIN ZAUNIUSA W POMEWIEŻU

cdpowiedzi Lherinitte rzuc:I kfllcakrotnie o- LONDYN. PAT Z Los Angeles donoszą, 
krzyk: że władze amerykańskie skierował' do sądu

„W ynoś się pan stąd. Niema tu dla oana oskarżenie przeciwko znanemu artyście filnto- 
miejsca!" Po tych słowach Hesse uderzył pięś- w  emu Douglasowi 1 airbanksowi, za fałszywe 
cią w tw arz  adwokata Lhermitte a, który ze zeznania przy wymiarze podatku dochodowego, 
swej strony nie pozostał dłużny. Szamocących Władz* skarbowe domagała się od Fai-basiksa 
się adwokatów rozdzielili koledzy i woźni try- zwrotu niezapłaconych wskutek świadomie fai

inne j dz iedz iny  gospodark i narodow ej, m iano- uaporu  wod 7, topn ie jących  śniegów, pęk ła  ta  
w; -ie ro ln ictw a, p rzez  spow odow anie w pier- 
wazoj lu iji obniżen ia  cen w ytw orów  gospodar
siwa to lnego  i zapoznan ie  jego  po trzeb  w o ­
góle.

Gdy znacznie później nastąp iło  nareszcie  
rów nanie  f ro n tu  rów nież i n a  upośledzone i 
k rzyw dzone do tąd  robiictw o, zadan iu  tem u 
stanęły  na przeszkodzie analog iczne m om enty, 
jak  przy rów nan iu  f ro n tu  jed n o s tro n n ie  na 
przem ysł. I twm razom  nie un ik n ię to  b łędu  w 
postaci pow strzym an ia  się od rew izji system u, 
przy k tó rym , tem  b a rd z ie j w okresie  k ryzysu , 
nie mogło być wogóle m owv o san ac ji s tanu . 
K iedy trzę la ta  ternu jiod jęta  zo sta ła  ta k  d o ­
niosła akcja  U m iej*M kną rozp iętośc i m iędzy 
ecnarm a rty k u łó w  przem ysłow ych, a pi-oduk- 
Łów ro lnych  i s fe ry  przemysłów*- używ ane by­
łe  dc reo rg an izac ji p rzedsięb io rstw  celem obm  
żenią kosztów  p rodukcji, —  zg&ry zapow iedzią 
ne było ta b u  d la  sy s tem u  podatkow ego, św iad 
cz< ń soc ja lnych , p łac zarobkow ych i t. d S iłą 
rzeczy, dążąc do polepszenia sy tu ac ji w ro ln i­
ctw ie, jio h ty k a  gospodarcza., —  poza zab iega­
mi, i«>dejmowanenń w zak res ie  w łasnych moż 
liwości p ań stw a , ja k  zakupy- in terw ency jne , 
pre-mjowanie eksjio rtu , zastaw  ro ln iczy, i t .  p. 
— chw ycić się  m usia ła  w  tycli w arunkach  i 

tak ich  środków  ratow niczych , k tó ry ch  s f in a n ­
sow anie, jeże li ta k  m ożna w yrazić  się, p rzerzu  
, one zostało  n a  kogo innego. W istocie sw ojej 
tak  zwane ro ln icze u-staw ódaw stw o ratow nicze 
sy tu ac ję  p ła tn iczą  w ro ln ic tw ie  odciąża głów ­
n ie  koezteni in teresów  w ierzyciela. N ie wcho-

, ,  . , . . . . . .  bunału. Oba, orzeciwnicg udali się następnie do szyw vch zeznań podatków wraz z ousetkami,
RYGA. PAT. -  Donoszą z Kowna: czenst^o agresji niemieckiej na Wschód, gabinetu ^ewodmczącego Izby Adwokackiej, co wynosi sumę móOO dołaróy. Dougtes 

Litewski minister spraw zagranicznych podkreślając przytem, ze u-ebezpieczeń gdZkK swiidi owie :łożvil relacje o zajściu 
Zaurnus wygłosił wczoraj w Poniewieżu etwo to grozi przedewszystkiem Litwie.
na zebianiu tautininków i strzelców mo- Litwa dotychczas nie wypowiedziała się ZAGINĘŁO 150 D g a LMLNTo W

PARYż PAT. —  ,,Le Temps donosi, że

ma, zbudow ana w północnej części m iasta .
W oda zalała- ty-siąoe domów. N iebezpieczeń­
stw o w zrasta  7. każdą  chw ilą. Z agrożona je s t 
rów nież w ielka tam a  we w schodniej części
m iasta  s t r a ty  n ia te rja ln e  s ą  olbrzym ie. Do- wę o sytuacji międzynarodowe;. Dr. Zai - w sprawie projektu p aku  gwarancyjne-
tychczas nie sygnalizow ano o f ia r  w ludziach  ituiś wskazał miedzy irnemi n? nieoezpie go, uważajac to za przedwczesne, Mini- w koń.cu stycznia miała się odbyć i-zed tądem

ster Zauniuś przypuszcza, że Litwa, w y- karnym perwsza rozprawa związana z aferą

Fairbanks —  jak wiadom ) _  mieszka obeenk  
w  Londynie i poaobno nie z&nierza powraca^ 
do Ameryki.

am basadorzy
korzystywując stworzoną sytuację, bę- Stawiskiego. Niestety okazuje się, że proces ten

dzie m i^a okazję do vztiOMienla Tw estji d£ ' ;e t  ^ “tkJ f y i  7 ^. . . . . .  ’ nęło około 150 dokumentów, między rnem, pa-
n ,* Ę , . . . pierw, dotyczące personalii oskarżonych *v-
z,damem litewskiego mimstra, pew - 

ne zaniepokojenie, jakie się oaje odcza- ZNÓW ’  ̂Ni EST ACJE ULK N 
wać w Europie, wywołane jest przeważ- W PARYŻU
nie tem, że Niemcy ciągną na Wschód, a paryż p a t . — Zapowiedziane przez „Ae-
interesy Polski piowaozą na Zachód. Zde ticn Ftancaise" manifestacje odbyły się o go­
rzenie takie stanowi diizo mareriału za- dzil,L w te*- '*an*ifeststnci maiemi grupami gro- 
palnego madzili się na bulwarze St. Germain i na placu

dziedzinie stosunków polsko-li- z?odv’ si? *» ,zbv- WŁno
tewskich nie nastąpuy żadne zmiany. Lit­
wa podobnie jak i przedtem uważa, że 
pertraktacje nie mogą być rozpoczęte b«z 
oddania Wilna.

iii cni okrzyki „Precz ze złodziejami! ‘

Sport i wychowanie fizyczne
w  o u d ż e c i e

V,' sejm ow ej Komisji B udżetow ej rozpa­
tryw ano  w ram ach budżetu M inLtersw a Oświaty 
—  preliminarz budżetow y Państw ow ego U- 
rzędu W ychow ania Fizycznego.

Referował budżet poseł Zdzisław  Stroński, 
który poświęcił Państw ow em u Urzędowi W y­
chow ania Fizycznego dłuższy ustęp. W  skrócie 
ustęp ten przytaczam y poniżej:

Porów nanie poszczególnych pozycyj z ro ­
ku bieżącego i przyszłego w ykazuje, że wy- 

i datki osobow e naogół zmalały o 3180 zl., mimo

i. ii...

P ierw szy am oasado r sow iecki w W aszyn  W illiam  B u llitt na pokładzie  s ta tk u  „W a- 
g to n .c  A leksander T ro janow sk i (na  lewo) i sh ing ton ‘r  przed w jazdem  do p o rtu  now ojor- 
am basador S tanów  Z jednoezonych w M oskwie skieg-o.

,Precz i  takim riadem !" Jecbi-Jczcśnie poJ tram to, że kadry ćw iczebne w  tym  okresie zwiek 
v'aje rzucano petardy, które wybuchał>, Zry- szyły się, co dowodzi racjonalnej organizac i 
warto i rzucano też żelazne ogrodzenia drzew. Rozwój w. f. w  Polsce przyjął ostatn io  ta- 
Policja rozpędzili manifestantów. Aresztowano kie rozm iary, że Państw . Urząd obaw ia się 
oko,o 150 osób, tn. in. redak ort .Actior Frań- trudności przy zaspakajaniu  m aterjałow em , w
ca'?e‘- Puio * sp rzęt oraz: instruktorów  tych wszystkich, lttó-

Na placu Etoile odbyły się równocześnie !z y chcieliby ćwiczyć
manifestacje zwolennil.ów neofaszyzmu Mani- Pogarsza sytuację fakt, że bud:'ery rniej- 
festacje przed ratuszei.i zoi-ganizowarie prztz skich i pow iatow ych kom itetów  w ychow ania

WARSZ/YWA.   D zis w 13 dniu 4 kia syndykaty pracowników -norządowych miały fizycznego ulegają stałemu zmniejszaniu.
sy  28 Po lsk ie j Państw ow ej Loterji K lasowej do godz. 1S przebieg' epokow y. Dopiert o  godz, Rok 1931 w ykazał 300.000 zrztszor.i h 
głów niejsze w ygrane padły na numery nas tę 19,!5 kilkuset manitestantów -ostało odeochrrę- soortow ców . Rok 1932 —  już 420.000 Faństi
pujące: tych przez policję w  kierunku CHateiet. co spo- Odznakę Sportow ą zdobyło poza wo ćien*

59 tys. zl. —  150.689 wodowało zahamowanie ruchu uf5cznego. Wy- 17.560 osób w  roku 1931, a w roku 1932 już
20 tys. zl. 87.454, wiązała się bójka na bulwarze Sebasłopol. —■ >71.658. O dznak strs leckic y r. 1931 zdobj.
10 tys 2-1. —  72.679. 163,117. Przeprowadzono szereg aresztowań. to  29 698 a  w  r, 19 1 -  SpŁ

i
>
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E I L V A  RERUM M O R H  A R C H I T E K T O N I C Z N Y STAŁA LINJA KOMUNIKACJI MORSKIEJ POMIĘDZY SZWECJĄ A POLSKĄ ^  ^  J Q [  j ^ y

N A S I B IB LJO TEELw EZS czy ambicje małomiasteczkowe
G azeta  P o lsk a  (17) po ru sza  -agadn ic iiie  Kjs dr. P iotr Ś ledzie"" ki umieścił w  „Sło- pomnik. Co w ięcej: Św iatow id już sam  o rzez 

■.polecanej w arto śc i p ra c y  b ib ljo te k a rz j : w ie“ artykuł p t. „M ickiew irz na u!icy“ . W ar- się jest pomnikiem. Ale uw ażam  za najw iększy
P ra c a  b iljo te k a rsk a  znaj du j 3 się na po- tykule w ystąpił przeciw  ustaw ieniu pom nika w św ieoie nonsens, ustaw ianie jednego pomn..<a 

g ran iczu  pom iędzy dzia ła lność  ą  naukow ą, a  M ickiewicza dłuta H. Kuny na środka jezdni. 13 głow ie drugiego, aczkolwiek Św iatow id jest 
społeczną, zb liża jąc  się b ard z ie j do jed n e j, lub  Artykuł ks. Śledziewskiega w ywołał dw a głr.sy daleld ° d  naturahi,tycznego podobieństw ? 
d ru g ie j w  zależności od ty p u  b ilio tek i. Od (inż. J. W idaw skiego i p. D ziew ałtow skiego-G m  k , -p r?Jokae. K uny' Św iatow id cały jes t p o ­

towego w ym aga się w yższe- to w ta ) . k tóre cytow ałem  w  fe lje tim e ..jeszcze K,,,j 
t.j. opanow an ia  pew nej dzie o  M ickiewiczu w  W ilnie". —  Z repliką ks. Śle- fjgU 

dżiny  badań, od ośw iatow ego —  dok ładnej dziewsklemu w ystąpił p. St. ty  w  obszernym  mniej z dziesięć razy większy. Na głowie po-
a w  masae eona]-go w ykszta łcen ia , t .j . opanow ania  pew nej dzie 0  M ickiewiczu w  Wilnie". —  Z repliką ks. śle - k ,ury ^  K0 M ickiewicza 

iz m y  badan , od ośw iatow ego —  dok ładnej dziewsklemu w ystąpił p. St. N. w  obszernym  mniej z dziesięć razy w ięte  K„ -
m ajom osci m etod i środków  p racy  społecs artykule pt. „Pomnik, urbanistyka i nieco o na- tężnej postaci zam kniętego w prostej bryle bo-

nej w ogole. K a z a y  b ib ljo te ia rz , bez różn icy  ślaclowriictwie"
w arsz ta tu , n a  k tó rym  pracu je , m usi p o ą a d a ć  0 b ecn ie  lladeszfv do ,edakcji tV a
-nnm jętnosci t e c h m ^ e ,  w ią z a n e  z kstązką, d) ie 3raa w te , J  spr3 ,v. D rukujem y je w
a n ad to  —  ja k  aa jrozleg ie jsze  oczytanie, o rien  w v" ,tk a ..h
tac ję  we w szysrkicŁ  działacL  piśm i mnictw a, '
zn ak o m itą  pam ięć i znajom ość języków  W y- 
o ag an ia  to  w ysokie, k tó r t  tez zdaw ałoby  się, 0 miejsce dla Mickiewicza

ga, stoi maleńki stosunkow o posąg  poety. Czyj- 
że to  o s ta te c z n i pomnik, Św iatow ida czy Mic­
kiew icza? My wiemy. Ale to  przem aw ia w  nas 
w iedza, literatura, historja. Czy jednak będzie 
to  sam o wiedziai widz odbierający tylko w zro­
kow e w rażenie bez pom ocy wiedzy hum am stycz W  rozw oju stosunków  handlow ych między mem a Gdynią. Dla celów tej kom unikacji bę
noj? Jeśli r kto odpow ie, że nie a miech w u  p olsKą a Szw ecją daw ał się odczuw ać brak bez- dzie użyty sta tek  tow arow o-pasażerski „M arie-— _ ” _ ’ ----  " — , , , , . .. , . . . , I a oz.  v> ^^J‘ż o u c c u n u c  >-uaiv „ifldllC"

zapew n ia ją  m u w  h ia ra rch  społecznej m iej- Wilno, u staw iając M ickiewicza na środku zow  ouauje się por mik to  odpow ie ni^.iusz- pośredniej stałej komunikacji morskiej pomię- holm “, o poj. 140t) tonn, urządzony z  Drzepy- 
sce obok OTacowmków nankoir^rr.b i wych.0- ffułicyMt Phyba chcc tern sam em  dodać pomni- -w szem , ula takich również. P lastyczna rj7V nnrłiimt «7\ArpH7lnpmi n n-ol^Lripmi Ohprnip rhpm tpn rm u-iioiartr i a wa

rąi j , [ w 1 ■ —1J J J J f t y i ^J • to 1 ■11, ul c *łu *■ o 11 j  z. J- 1ŁV-J
Elastyczna portam i szw edzkiem i a polskiemi. O becnie chem. S tatek  ten rozw ijający szybkość 14 wę-j  v « w  J  | r o j u i ł  cv.il! o u i u v “ i ' “ - 'U l i c  J Z Z I  f I 111-  J  . . . . .  . ^ p u i i u i i u  O ł, c w t - n . c . n  vv p* v  i v 11* * .  v u c c i u v  c u c i l i .  V' H i n r v  i c u  I rv i j a  j V.. y UfctTOk. I “

profesorów , nauczy- kowi oryginalności nigdzie nie spotykanej. T o ^ a HS + i me P °w^ na w ym agać niedom aganie t a  zostanie usunięte. —  Ljnj|a złów  na godzinę, będzie mógł pomieścić 140
że jezdnia zostanie nieco poszerzoną przez znisz om entaI '■ edesta winien podkreślać i u z i-  Szw eozko-A m erykaiiska (Svenska America Li- pasażerów . P rzejazd Gdynia— Sztokholm trw ać

bard zo  czenie częśc skw eru O rzeszkow ej i części o- p tłm ać naczeJn<1 !* * tać nom m ka, me konkuro- rfe ) w  G 5teborgu urucham ia począw szy od  będzie 28 gouzin.wac z nim. . . .  . . . . .  ■ ~ — . . .  - - -
I jeszcze jedno. Ale tu  muszę w ró d ć  do u-grodu sztrallow skicgo, nie zmieni ją  na plac je ­

śli się zw aży, że tak ie  poszerzenie może iść ,
tytko w  kierunku południow o-prlnocnym , bez S>tuof ar* a  Pomn^ a - W  m ew ydiukow anym  h- 
" id o k ó w  rownoczer tego  .oszerzenia lacu w RCl(; ,do4 r id a ^ ' -  ^ to reP° s la J >r " dilaleZc m o /" a 
kierunku w s ‘-odnio-zachodm u  (z j łnej -t-ony ^  a , uw ag? na P ^ '
gm ach K asy Komunalnej, z drugiej k a sy * .)  kroj podhizny ulicy Mickiewicz? jej „w ybrzu-

, . . szem e . Ud skrzyżow ania z W ileńską do po-
Mam powabne u -ą tpkw osa , czy ustaw ienie (rą tk u  plavu Ł utóskiegr, mniej więcej pozju- 

Mickiewicza na u icy (bo pidcu odpow iedniego m a  ̂ zacZyTla gw ałtow ny spadek w  obie strony

kw ietnie sta łą  linję okrętow ą między Sztokhol- N? zdjęciu sta tek  „M arieholm".

M E N & 2 E R J A  L U D I K A
w  K o w f t j  u w s n e l

W  ber w  głosom przychylnej t o ^ i  'osi uHcV  w ^ u n ^ w 'V c V v i^  1 V  • ,nr  ™ „ e i  ririr-u,-Jr7-, "  . y w J . -'Tn z Punk‘j w ' J kow ej części obszary , k tó ry ch  n ie  tk n ę ła  sto-

sce obok pracow ników  naukow ych  i 
wawców. pedagogów , 
cieli.

Z adan ia  i ro le b ib ljo tek a rzy  są  
pow ażije ; to  tez s ta ła  się im  krzyw da, g d j w 
now ej ^ s ta w ie  uposażeniow ej zo sta li zrów na­
n i z... m agazyn ieram i, od k tó ry ch  n ie  w ym aga 
się specja lnych  s tud jów , ani też wyższego w y­
ksz ta łcen ia  !...

K o rzy sta jący  z b ib ]jo tek  nie docenia ją  
w ysiłków  b ib ljo tek a rzy  i często  w y ra ż a ją  z
nii j  n iezadow olenie. n -  “ " n  uu t 'laLU oupowie-jw^gu ma| Zaczyna gw ałtow ny spadek w  obie strony N ie wszyscy wiemy, że N ow a G winea, r a i

Czy chodź, o porządkow an ie  zbiorów , ta - ^ h £ w  F ° M  tem ! d^ om a P.un,ktam i- U staw ienie pom ni- w iększa z w ysp n a  P acy fik u , zaw iera  w  Śród
k ich  zw łaszcza np. ja k  rękop isy , czy o prze- 
sygnow anie 
eaerpu jących  
graficznych ,

A by sie. dostać  do  ich  osieaii, w y n a ja ł u-. . , . • , . 1 *  ̂ , "' . * . , , # * 1 w 11 c. 11 orv ci z. icxivt/i tof n  1 c^omy rr z<i(jiiii ,̂, . ,
w reszcie o wywa r a e  dającego  się s ty .ie iiz ic  lecz przykrym  zgrzytem , csh się będzie pa^r/.yio skrrłow aciałą  o  karyk: turalnych proporcjach  a u s tr ja c k i d r. B ernatz : 1: sam olot, k tó ry
wpływ u na- k rąg  czy te ln ików  — w szystko to  w  kierunku ka ted ry  od ulicy W ileńskiej. _  tak  teraz ’ już od dalszego końca pl icu L u ’ m ia ł 2 °  odw ieźć do o k ręg u  M andet, ta m  w łaś- 
dokoi.yw< się zaw sze z b y t poi rolnie w  m nie- M onum entalny pom nik musi być ta k  u- kiskiego, będziemy widzieć pomnik, częściow o tlie, gdzie zn a jd u ją  się te ry to r ja , zam ieszkane
m am  u kół, k o rzy s ta ją cy ch  z b ib ljo tek . Podo- staw iony, by nie byl z żadnei strony przykry' schow any pod ziemię. I tu w łaśnie zaczyna się P±zez dzikich .
bnego m niem an ia  je s t  z re sz tą  rów nież z re - D lategu też na całym św ierie najm niej intere- ciężkie zadanie odpow ie.inio zaprojektow anego P rz e lo t nać  zbitym , gęstym  lasen, dziew i- 
guły b ib ljo tek arz , ty lko .... ze n ic  na  to  po- su jącą  rylną stronę pom nika staw iają  zw ykle piedestału pod pom nik M ickiewicza: musi on ^zym  trw a ł dość długo. D opiero  w  w yżej po 
rad z ić  n ie  może. A w łaśn ie  tu ta j  b ije  p ierw sze do lakiegoś tłu. T ak icrr tłem , jeżeli iuż uparcie być obliczony na dwie ró-.ne proporcje, obie je- łożonych m iejscow ościach, bliżej łańcucha, gór 
zrod ło  n iezadow olen ia  publiczności ze służby  chodzi o ustaw ienie M ickiewicza na jezdm, by- dnakow o dobre. sldego, zaczy o sły  się ro k rzy iv ać  osiedla, wsio,
b ib lio tecznej tyby drzew a skw eru O rzeszkowej. Nie ulega najm niejszej w ątpliwości, że św ia - up raw n e  pólka, ogrody. T u się zaczynało  pań-

P ierw sze  —  w długim  szeregu innych . . p -. v - jw o m irs l 1 w  zam ierzonym  prejek- tow id Kuny nie sp ro tta  tem u zadaniu, że au to r stw 0 iudożerców . T u ta i też  w Ł ładow ał a ero 
K ażdem u w iaaom o, że liczba  is tn ie jący ch  n a  c' e w '1' nskim chce wid: jaewne podobien- zupełn i; nie liczył się z temi trudnościam i, ja- p lan  ^  B e rn a t zika„ N a p o w itan ie  p rzybysza  z
św ie d e  k s ią ie l. różnych  języ k ach  w ynosi st^ ° . do p F , C0W par>sk ld l’ ki * sP "tkają  go w obranym  -  skądinąd genjai- ^  2biegła ^  &ała m ęska V  żeń-
cyfry  astrenom iczne, ta k  w ie lk ie  ze n ik t do- p ,  ^ , n^ fnlrl,  P/  “ f  8 f* me terenie- ska lrd n o ść  w ioski P a p u a s i s ą  m ałego w zro-
tą d  nie zd o ła ł ich  obliczy ć. T ym c-ascm  zaso­
by L iłku zaledw ie n a jw ię sszy ch  i n a j bo g a t­

k ą  tryum falną czy też p lac de la Concorde 
z obeliskiem.

Piękną jest rzeczą taka am bicja W ilnian

inż. J W idaw ski.

P, S. Co do uwagi inż, W idaw skiego

stu , tędzy, o dużych, kędzieżaw ych g łow ach; 
ogólny ich  w ygląd  —  mocuo n ieeste tyczny .
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   mim ■ j tszych w  św iecie b ib ljo tek  obraca . % się około doróW uania '  ulicy M ickiewiczowskiej do "n a j-  . . f - £  ^  F  M ężczyźni m a ją  p rzy  sobie b ro ń : topo rk i,

c y fry  4-ch raił... In n em i słowy, n a jo b f itse y  2 piękniejszej ulicy stolicy „wiata jaką  jest swratowidz.--, w enadającym  się .a pom nik ( MJa- k rzejn ienn0 | t a  je s t  żywen, ów iad .
is tn ie jący ch  k s ęgozb.orow  zaw iera  ledw ie d rob  C ham ps Elysees, chociaż przypom ina mi ona ko ży wo nic podobnego^ me pisałem j.^ p rz y -  ctw em  pozostaw ania gw inejczyków  w ty m  sa ­
ny ułam ek ca ło k sz ta łtu  p ro d u k r;: ? -<------ -------------------  ‘ " "  “
T ym czasem  czyte ln ik , k tó rem u
jak ie jk o lw iek  b ib ljo tece  | H   ____ ___  ___  _____________
zam ów ienie n a  książkę  z ad n o tac ją  „n iem a“  w ystaw y ..Pomnik w zupełności rozw iąże perspekty- jó iomet r ów dałej, u a  ry b rzeżu , w yrosły  "mta 1 raczą  się p ieesonem  ich  ciałem .
—  ośw iadcza n iezw łocznie: „O ni ta m  n ic  n ie  Skoro w yłożono iuż tyle pracy i pieniędzy wę odcinka od bazyliki do pom nika, i od  pom - s*a zkroj n(. w e w szystko  co d a ła  cyw ilizac ja  Na, w schodm em  w ybrzeżu  N pw ej Gwinei
m a ją ! Go mi to  z a  b ib ijo to k a !“ ... — i krze- na tortizację pom nika, a  koszty jego  w yniosą n ika do mniej więcej ulicy 3 M aja... dalej jad- Wsp('łcz"sn a . T rudno  o większy k o n tra s t. m ieszka ją  plem iona pochodzenia m danezy j-
w i to  p rzekonan iu  w y trw ała  w śród  kolegów  i ^ k i  ty s ię .,  złotyc należało iy przy ustaw ie- nak zacznie się znów  chow ać pod horyzor.h W y c ie  zki, jak ie  odbyw ał dr. B e m a tz ik  ^kiego, od_maczające się u rodą i dość wyso-
znajom ych . r ;. irnr"k a Je ™  prz>'najl Ale to  już jest kw estja w łaściw ego zaprojekto- Wgłą.łj' k ra ju , ze tk n ę ły  gc z ludnością  m iejsco- k ą  k u ltu rą . Tam  też  w  głębi lasów  zn a jd u ją

Uczuciowe nas taw ien ie  e z y tiin lk ó w , k ry- WZ'^Kcn?‘*,'n ' oko łif r(?000 ^ In tA Ż iU i’ 1 ta ić w ania Piedestału. który  winien być obliczony w? tjm cy  odnosił się doń  dość p rzy jaźn ie , się  p lem iona buszm enów , ży jące  n a  drzew ach, 
t j  ku jących  działalność b ib ljo tek a rzy  ty łku  naturalnej^ wielkości prow izoryczny pom nik z na dwie rózne proporcje, obie jednakow o d<- przyjm ow ali z zachw ytem  d robne  upom ink: Zachodzi obaw a, że odw ażny ucźcny  au-
d La tego, że  b ib ljo tek a  nie um ie zaspokoić tekttiry i desek i o rz tkonać  si c i lak pa- ^ re- *nna już tspraw a, że dziw aczny postum ent wr p o stac i szk lanych  paciorków . G dy podróż- s tr ja c k i zakończy  podczas Jednego z lo tów  ka
w szystk ich  w ym agań, — gm atw a  spraw ę. Za- s u je on w  projekti w unem  miejscu. św iatow id , jakby  podpom nik, sam  w sobie pos- a ik  opuszczał wieś, wódz o fia row ał mu n a  r je rę  jak o  pieczeń z  ja rzy n k ą  wobec fak tu ,
wód b ib ljo to k a rza  pod w ielu w zględam i d a  się p  \\ :y SZOniirskj , f rzeciw staw i jąc się gto- tad k.dzką sym bolizujący, absolutnie się na to  d rogę spo ry  k aw ał pieczonego m ięsa. D r. B er- że P a p u a s i u p raw ia ją  zboże i p o siad a ją  o-

. 1—  ..^   j ----- :—  nie njH5ip“ W ysz. n a tz ik  stw ierdził, z  przeraźen ism , iż je s t  to  grody. p t.

MAJCLLRzGr O K I W  S Z W E C JI.

N asze gęboSłuki nie odniosły w ielkioii „Ai- 
keesów w Szw ecji, n a  3 m ecze w ygrali je d e n  
i to  m e na jw ażn ie jszy . N a jlep ie j sp isaJi s ię :  

P iła t,  Koeralski i Jarzą tn -k  —  odn ieśli po dw a 
zw ycięstw a, G arncarek  na jgo rze j —  an i i a/.N 
nie w ygrał.

Ozdobą naszej rep rezen tac ji był je d c a k  
M a.jchrzycki. P ie rw szy  mecz w ygra ł w spaniale  
w drugim  m usia ł odstąp ić , bo przeciw nik  bod 
ną ł go  łbem  w sk ro ń  i ro zc lia ra ta ł dtt b ia łe j 
kości. Trzeci ra z  nie walczył.

M ajchrzyek i je s t bardzo  p rzy s to jn y m  chłop 
ceni, bóstw em  w i ul u poznanianok. G dy w z ą t  
boksow ać wzorem , ideałem  całe j W a rty  był 
A rak i k ró l n o kau tu , p raw dziw ie  m ęski bok­
se r co lie  szedł n a  w j g ra n ą  na  p u n k ty , ale 
n a  jed en  cios, k tó ry m b y  może zw alił byka, a  
napow no p -zeciw nika. Ż aden boleser w P ołsce 
n ie udzie lił ty lu  nokau tów  co A rski.

No 1 M ajch rzyek i p a trz a ł z podziw em  na 
A rskiego, a  tym czasem  dziew eczki p a trza ły  
nu niego z jeszcze w iększym  rozm iłow aniem  
&yn y.".m.»żn.go o jca p ę ta ł  aię M ajch rzak  po 
w szystk ich  szykow nych lokalach  —  p rzy  łazi 
na d anc ing  z nosem ja k  gruszka, na  b il 7. s iń ­
cem pod okiem , do kaw ia rn i ze szczęką w ybi­
tą ... sac ram en to ! m ógł ju ż  ty lk o  cbodzić do ki 
na, tam  ad o ra to rk i nie w idziały  tych  n ieskoń­
czonych defektów .

-  K ochanie , rzuć  tę  w alonadę, tai,,) m asz 
ła d n ą  bu/.ie ) w ciąż ją  koszlaw isz! kw iczało 
babskib s tado .

M ajchrzyeki zanad to  kochał boks by się  
go w yrzec, ale i dziew czątka  leżały  mu ua s e r  
en. Po  każdymi energ iczn ie jszym  n p czu  
m iał now y ja k iś  de fek t. Tam  na  ring u  rąb n ą ł 
n o kau t, tu  na dancingu  m c m ógł znaleźć p a r ­
tn e rk i.

— Dość te j b ija ty k i!  postanow ił i  prze­
szedł na techniczny, naukow y boks.

M ajekrzyck , o d tąd  u n ik a  tw ard e j w alk., 
nie s ta r a  się uszkodzić p rzeciw nika, n ie  da je  
mu siebie m acnąć po tw arzy . W alczy n a  dys- 
eans, p u n k tu je , ty lko  p u n k tu je . M ajch ray ck ’ 
je s t  królem  techn ik i, jego  boks to m iste rn a  
szerm ierko , koronkow a ro b o ta  —  nic 7.  te j to ­
p o rn e j rąb an in y , k tó rą  p rodukow ał A rsk i, d z iś  
G arncarek , A n tczak  i w ielu innyrch.

D opiął swego, choć ostrożny , d e lika tny , 
choć w ychoilzi z  r in g u  n ie tk n ię ty  —  je s t w 
Po lsce asem  N ajlepszy  bokser w  Polsce f Pech 
chce, że w te j sam ej w adze je s t  C hm ielew ski, 
w zeszłym  ro k u  p rzeg ra ł doń m istrzostw o 
ułam kiem  punk tów , obecnie niew iadom o. M aj- 
ch rzyck i w pełnej form ie, Szw edzi u zn a ją  ty l­
ko ti chn ikę —  M ajchrzyek i im zaim ponow ał, 
ta k  b łyskotliw ego  bo ksera  nie m a ją  w śród 
swoich.

J id n a k  m is trz  techn ik i 1 d y s ty n k c ji w ra  
ca  ze Szw ocu n a jg o rze j p o ch a ra tan y . T w ardy  
łeb  szw edzki dobrze m u się d a ł we znaki, 
sz ram a nad  okiem  zostan ie  na  cało życie.

K arol.

porow nae z znwodem pedagog icznym : som  krytyki niefachow ców ) używ a dow cipu: n 'e nadaje"
A  je d n a k  jednaj -  b ib lio tek a rs tw o  je s t  ;>dołoj 3ratIU>t nych“ . ż e  orzeczenie fachow ców  

p ięknym  sawoo 3ni. N ic m e  zdo ła  zastąp ić  za- nje zaw sze było trafne, św iadczy choćby fakt, 
m iłow anem u b ib lio tekarzow i rozkoszy życia ze Bourdelle przyczynił się do w yróżnienia pro- 
w śrrd  książek, najsłodszy ;h  chw il obcow ania jektu w arszaw skiego Chopina, a w szak pomnik 
z dokum entam i du ch a  ludzkiego. D robne na- ten  poza Szym anow skim , chyba Wielu zwolen- 
w et znalez iska  b ib lio g raficzn e  n ap e łn ia ją  go ników nic ma. O Domniku „W dzięczności Afne- 
dum ą rów ną  te j, k tó re j doznaje  wódz n a  po- ryce“ , na  szczęście już zniesionym decydowali 
lu  zw ycięskiej b itw y , a  co dopiero  w ertow a- rów nież fachow cy. W italis Kuźmicki,
n ieć  o w szelkich c ierp ien iach , p rzyk rośc iach
m iennych! Je d n a k  chw ila pozw ala zapom - S f U g l  i S t  p .  1 0 2 .  l l f l d W S M.l f i p O  
n ieć o w ezeelM A  m e r p ie iw h ,  p rzykrościach , N pow iedzieć, aby  p. W ysz. zbyt
tru d a c h  P odobnych  uczuc dozna je  b ib ljo te- ,jmhi za .-ras‘za; do d , skusp w spraw ie wy- 
kaTz ośw iatow y, gdy czy te ln ik , k tó ry  rozpo

EL.

Proces dorrźrD w Sodzie Wojskowym
lełłiierr-msraerta z Suwsłk

Śmierć sławnej tancerki
W  B uenos A ires  u m arła  słynnr ongiś ta r  

ce rk a  ro sy jsk iego  b a ie tu  narodow ego Jeleń. 
A leksandrów na Sm irnow a. P o  u p ad k u  earyz- 
m u w  łto s ji, w y jecha ła  ona zau ran icę  i  jeź- 
Iz iła  p rzez  w iele la t  po E u ro p ie  z t . z w. „Ba 

letem  rom an ty czn y m ‘‘. N astęp n ie  w y le c ia ła  
do A m eryk i P o łudniow ej, gdzie o trzym ała  
engagem ent w  te a trz e  rządow ym .

W  dniu w czorajszym  w W ojskow ym  Są- U radow ana Gorfinkielowa udała się do  są- Kulko w tym że dniu został zatrzym any, a

czynał sw ą le k iu rę  od kuchennej, sensacy jnej Z ł u i d e  ^ t e  ^ r ^ n l  meGe n k  nożU ec! * * *  0kT^ w  y m Nr' 3 pn  ' ulicy ^b 0 'rz’ odh>' edm e^  P °rf̂ u 00 r f sz tę- lecz tuz z a , WOh' c te ^ -  ze nie f h“ a‘ si? ^  w‘n >'.
li te ra tu ry , poczyna sięgać do arcydzie ł lu b  do do ro b S ?  T ak  nudno S  w  W ilnie' ^  p roce’  w  tr***e W a ż n y m  .rzec.w kJ io ln je- wkroczył tam  po uprredm em  zgaszeniu sw ,atla sp ro w a d z e ń  go celem skonfrontow ania z ran-
w artościow yck  p rac  ..kow ych. Nieyrażony takiem  zaproś niem zabi, ra „ . ^  "Praw cv  przed paru  lvf 0an; a w k “ chn’ Kalk° ' . . . .  “ f itaIa* Tvta1 P ^ r z y t a  się jeszcze

R uszaj a  w  św ia t p o so len ia  m łodzieży, lednak glos, zw łaszcza, że zgoła niesłusznie po- m orderstw a w S uw alka:h , na osobie zy- Za <T, ,vi.ę w  oic n osuach  posypały się ra- raz cl im atyczna scena,
wychowane może w  w iększej m ierze przez bi- sądzony' zostałem  o w ypow iadanie zdań „apo- dów ki GopinKielowej zy, dav aue cl e c  bagiiet.yu.  ̂ Oto napól już żyw a ofuira, na w idok sw ego
b ijo tek a rzy  n iż  przez pedagogów  zaw odo- dyktycznyoh i subjek tyw nych". Ale rzecz cha- T reść tej sp raw y  przeA shw ia się jak  ua- J’°  ci)wld Kulko w yszedł a a  ulicę. Przy- m ordercy zerw ała się z łóżka i pc rzęła krzvczeć:
w ych. A  je d n a k  oedagog  cieszy się pow aża- rakteryrs ty czn a : skoro p. \V’yrsz. zgadza się ze stępuj - : puszczał, iż Gocfinkielowa nie ry je . T o  on mnie zam ordow ał. Zadał mi bag-
niem  ogóinem ; je s t  p raw d ą  uznam  że n a  m ną w  kwestjd ustaw ienia pomniKa, chwali te- 5 7 "letnia Rozalja G ortinkielowa p o  iadata w  m iędzyczasie jednak ta  odzysi a la  przy netem  tyle ran!
w szystk ich  s to p n iach  zkoln ictw a, od elem en- “ i  m oją f chow wiedzę i zi ęsi estetyczny, dQm w  k t rym m i,d /y  innylrii ^am ieszkiwaf je- tom nust i poczęła w ołać o porno*. K rzy ti je j Jak się okazało, byty to  jej ostatn ie  słowa, 
ta rz a , do u n iw ersy te tu , je s t  on jed n y m  z n a j-  skon i jednak jest odą iennego zdania co do plas- c oruczjc:ków  m iejscow ego b ao n u  KOP. lokator d r. Lzydo- Ejgier. R anną prze- Na drugi dzień nie odzyskując przytom ności,
w ażnie szych  fila rów  k u ltu ry  i państw a A  p°oważ- Komorne w  sum ie 33 z doręczał Gorfinkielo- w i ę z ł o  niezwłocznie do  szpitala. Gorfiukielowa zm arła,
b ib ljo tek a rz? .. uw ażany  je s t  za  konieczny, znak|em zaojdania. Od' teg o  apodyktyczne- *’ej każdego m iesiąca zazw yczaj ordynans o- 
iJ e  n iew ażny  p rzy d a tek  do b ib ijo tek , k tó ry ch  > , u b jd .t , w-yroku b ia d a m  apelację, ficera, niejaki S teian Kulko,
w agę doceni sie w teo rji, a le  które w p rak - ^ em bardzieji że dow ody rzeCzow e zebrane by- .
ty ce  są  ty łku  przedm io tem  uąg łych  m ezadu- jy .niekompletnie a  naw et cokolw iek przeinaczo- ZGUBNY KROK.
w oleń 1 w yrzekam  ne Tuszę, że nie ze zlej woli. lecz przez niezro- w  naidzierniku ub. roku Kulko w ręczone znaG n  sPrav  c4 napadt* był w łaśnie Kulko,

h m  k rzyw dźm y więc b ib ljo tek a rzy , rrn  zumienit  P. W ysz. cytuje moje jakoby  słowa ntu poruczntka koraom e zatrzym ał o l a -------------------------------------------------------------------

odzieżowe do Rosji
z gwarancją  sz ybk ie j  d o s t a w y  

w ysyl-
00M HANDLOWY

W  i E. S Z U M A Ń S C Y
Wilno,  u(. M i k i n k  C73 Wr. 1.

docenia.,ąc ich w rsiłku , K tóry na w ielk i, zna- iż „Św iatow id ,a pomnik się nie nadaje" Jako T ę  ^ m0 tórzv{o *  w listopadzie i
czesne w  dziodzuiip  życia  knJtiiralneiro. zyw of mc podobnego me pisałem. W ręcz od- . . _

L ector. wrotnie. Św iatow id najzupełniej nadaje się

i i d m i i i i s l F a c j !
UPRZEDZAMY NASZYCH SZ. SZ. PRENUMERATORÓW, ŻE Z DNIEM 
1-go LUTEGO 1934 R. WSTRZYMAMY WYSYŁKĘ PISMA WSZYSTKIM, 
KTÓRZY DO TEGO TERMINU NIE UREGULUJĄ RACHUNKÓW NA­

SZYCH, ROZESŁANYCH PO NOWYM ROKU

grudniu. Przyzw yczajona no punktualnego otrzy 
m yw ania pieniędzy właścicielka domu, 6 s tycz­
nia napisała do porucznika l i s t  List ten, pozo 
staw iła w drzw iach jego  m ieszkania.

Tym czasem  ordynans, dom yślając się treści 
listu przeczytał go. a  następnie uzbrojony w 
bagnet uda1 się do m ieszkania Gorfinkie!ov. ej 

Pom iędzy s ta ią  żydów ką a ordynonseni wy 
w iązał się krótki djalog.

- -  Przyniosłem  pani komorne
— C /y  w szystko?
— W szystko. P roszę mi lylko w ydać rc- 

s.:te ze lOO zi

Jednocześnie o  całym  w ypadku pow iado- D okonana sekcja zw łok w ykazała, że mor 
miono policję. derca  zadał sw ej ofierze pięc ran, z czego jedno

Do szpitala przybył m iejscow y sędzia śled- pcl nięcic w  żołądek spow odow ało uszkodzenie 
czy, kćrem u Gorfiukielowa zdążyła jeszcze ze- jelit i było bezpośrednią przyczyną zgonu. B a­

dany w  śledztw ie Kulko zeznał, iż zam ordow ał 
G on lkielow ą, by pozbyć się niew ygodnego 
św iadka.

PRŻED SĄDEM.?P. KuptGSl I D nBJ lłf łi iH ,
p ro w a d z ą cy m  k s i ę g j w o S ć  

Księg i  d o  zw yk łe j  i amerykańskiej  
buchalterii .  B loczki  k a s o w e  p od  ka l ­
kę „Blok  Po lsk i" ,  —  „ K t f d y t o w e  i 
m em o rj s ło w e" .  Raporty  k a s o w e  i 

dzienne.
C e n y  n i s k i e .  

Z a m ie j s c o w y m  w y sy ła m  za pobraniem

W. BORKOWSKI
WILNO, MICKIEWICZA 5 tri. 372

W  zw iązku z tem  spraw ie n a la n o  bieg do 
raźny i w czoraj odbyi się oroces.

O skarżonego sprowadzili na sa lę  dw aj u- 
zbrojeni żołnierze. Jest to  średniego w zrostu, 
o niłodej, lecz przedw cześnie zniszczonej tw arzy  
mężczyzna.

S iada na taw e z oczym a spuszczonem i w
dól.

P roce; trw a! do godziny 5 -tej po południu. 
W  zw iązku z tem , iż zapadły w yrok musi byc 
zatw ierdzony przt-z dow odcę OK, ogłoszenie je ­
go nastąp i dopiero dzisiaj. dn.

—  Św iat —  N r. 3 —  zeszy t zaw iera  a r ty ­
k u ł J a n a  Łorentow ioza : „P ie rśc ień  w ielk iej da 
m y“ , w spom nienie d v r. E m ila  M łynarsk iego  o 
Paw le K ochańsk im , fe lje to n  B runo  W inaw eru, 
ruoeii/ję  Z. N orblm  - C hrzanow skie j >, w y sta ­
w y p ośm iertne j W. D rab ika , żyw y rep o rtaż  
N, D iu ck ie j '„Z życia  dw orów  kresow ych ' ‘, ob­
fity . d z ia ł spo rtów  zim owych, a  nad to  s ta łe  
ru b r y k i: :  „T ydzień  Ś w ia ta " ,  T ea tr , l i te r a tu ­
ra , mody i  t. <1. W śród  ilu s tra c i j zw raca ją  
uw agę zd jęc ia  z Zam ku, 7. po low an ia  rep rezen ­
tacy jnego  W B iałow ierzy, z B ukow iny T a t ­
rzańsk ie j. Św ietne ry su n k i zdobią a r ty k u lik  
„N a  n a r ta c h " .

—  T ygodnik  Ilu stro w an y . —  „M ickiew icz 
ca łkow ity  i ż y w y "  —  o to  a r ty k u ł S t. Adam 
ezew skiego n a  t r in a t  sejm ow ego w ydania  
dzieł M ickiew icza. O P a les ty n ie  p isze ST. M a 
ta rc z y k . S t. W asylew ski d a je  ciekaw ą rozpra 
wę p. t. „ P a n  R ej ub ie ra  się do p o r t r e tu ."

Po raz  co ju ż  który w dw udziestym  wie­
ku  żęcie re a lizu je  nam  w izje pow ieści J u lju -  
sza  Y e rn e ! T ym  razem  na  dal* k ie j północy. 
Od dłuższego czasu  k rąży ły  w ieści w śród  mie 
szkańców  n a jb a rd z ie j północnej c/.ęśei Szw ecji 
i  N orw egii, że het, w  górziyszy bu je  ta jem niczy  
aeró o lan . Pogłoski jioczęły się spraw clzać. P o ­
ra ź  „ lęce j osób zaobserw ow ało dziwny sam o­
lo t. Ludność sn u ła  n a jb a rd z ie j fan ta s ty c zn e  
su p o zy c ję : n ieziem skie z jaw isko, widmo.
tV ieść pobieg ła  n a  jm hiJn ie , d o ta r ła  do S tok  
holm u. M iejscow e w ładze z, północy' p rzesła­
ły r a p o r t :  ta jem niczy  sam olo t la ta  ,iad k ra ­
jem . Rzecz ca łą  zaczęto  badać , s jiraw dzać  u 
źród ła , zb ie rać  b ard z ie j k o n k re tn e  w iadom o­
ści. is to tn ie  fa k t .

N ieomal od p oczą tku  zim y r. 1933, gdzieś 
od lodow ych horyzontów  Norweg,]i trdzieś z 
n a d  O cenanu  północnego, zryw a się s ta lo w y , 
szary ' p ta k  i leci naskos, poprzez te ry to riu m  
Norwegii, p rzec in a  Szw ecję, szybu je  ponad  
za to k ą  B o tu icką  i n ikn ie  w pó łnocnych re jo ­
nach F rnlsnd.fi N astęp n ie  w raca tą  sam ą 
drogą

Pom iędzy sk ąp en n  o sk d ia n u  tubylczych 
w iosek, lezą se tk i i se tk i kilom etrów  nrze- 
s trz en i, gdzie o te j porze p a n u je  m rok . wszech 
w ładna b u rza  śn ieżna  sza le j, po lasach  i tu n  
d i ach , s te rczą  k u  gó rze  zim ne sk a ły  g ó r i 
nie sp o tk ać  ś lad u  człow ieka. Zim no, p u s to  i

s traszno . N a  niebie b łyszczą gw iazdy , lub  wy 
s trz e la  z rzad k a  z jaw isko  zorzy północnej. N a 
ziem i sk rz ą  się  śn ieg i sk u te  w ściekłym  m ro­
zem W  tak ie  noce budzi zajiadłycli m iesz­
kańców północy h u k  m otoru. P o  m.-bio sn u ­
je  sam olot, a  byw a, że za pierwszy m podą­
ża zaraz  d rug i. Ja sk ra w e  św ia tła  rzu ca  na 
ziem ię, operu je  n iezw ykle silnym  re flek to rem , 
czasem  d a je  iakow eś sygnały  z a  jx>mocą czer­
wonych i n iebieskich  św ia te ł, czasem  m a o- 
św ie tiouą  kab inę w ew nątrz, czasem  ciem ną. 
S k ąd  leca > d o kąd?  N ie trz e b a  dodaw ać, iż 
długo nie w ierzono w  rstnii nie rea ln e  ta jem n i­
czych sam olotów . W y g ląd a  to  ra cze j na legen­
d ę  sk an d y n aw sk ą , n iże li na p raw dę.

Bo is to tn ie , skąd  i  dokąd , lecieć mogą 
piloci o  tak ie , j>orze, czego szuka*' i poco? 
M ają to  być wic!km, sza re  m aszyny , o n ieu ­
sta lo n y m  jeszcze  ypar. M łnrą ponoć z zaw ró t 
n ą  szybkością, a  'a k  sp raw n ie  w y m ija ją  p rze­
szkody, w posiać > sztonneśw  niepewne., a u iy  
i kaprysów  tan* te jsz igo  k lim a tu , że rob ią  
w rażenie raczej żyw ych p tak ó w , r iź li  m aszyn 
koinst rułceji ludzkiej. C dy  w reszcie ja k  się 
rzekło, u sta lo n o  fa k t n iezb ity  tych  raidów  
pow ietrznych , --prai'kę postanow iono o s ta tecz ­
n ie  w yśw ietlić. T  kio rzeczy' m ia łyby  się 
cl7,uu* w Europie-, jfr odległości jednego  prz.e- 
lo tu  od wieńkiej ctolicy' Szw ecji!...

D ługo d eb rio w an o  nad  sposubem  rozw ią­
zania zagadk* S p ec ja liśc i w ypow iadali się

przeciw ko w ysłan iu  lo tn iczej ek spedyc ji na 
północ, tw ierdząc , że tam te jsze  wra ru n k i a tm o­
sfe ryczne  uniem ożliw iają  l o t t , g rożąc  n iebez­
pieczeństw em  d la  życ ia  p ilo tów . A m bicja  
w.zięła je d n a k  górę  nad  ro z sąd k iem : o s ta tecz ­
nie ta jem n icze  ae ro p lan y  la ta ją  od tak  uaw - 
nspa żaden  n ie  sp ad ł jeszcze, diaczegożby eska 
d ra  Jeg o  K rólew skiej M ości n ie  m ogła sp ro  
s ta ć  tam ty m  [klotom . W łaściw ie ak c ję  pod ję­
to  z N orw eg ją  i E in lan d ją , nic m niej zain 
teresow anom i w całe j a ferze , a le na m iejsce 
u d a ła  się ty lko  e sk ad ra  szw edzka.

Szw edzkie m in is te ra tw o  w ojny przygo­
tow ało  ekspedycję  w' na jw iększej tajem nicy'. 
N araz ić  z lo tn isk a  podniełdy się dw ie m aszy­
n y  najnow szej konsl n ik c ji i jioleciały n a  pó ł­
noc. W kró tce  je d n a k  spraw o s ta ła  się 
g łośna. D łużej n iepodobna było je j trzym ać  
w ta jem n icy . D epesze rozniosły na  św iat 
ca ły  w ieści o nioby w ałem  w' dz ie jach  polo­
w an iu  na  ta jem n icze  jio rop lany  w po  wi o t m ą  
w śród m roków  p o la rn e j nocy.

W  ta k i sposób jesteśm y dziś w s tan ie  
zanotować, ba jeczne  przygody  lo tn ików  
szw edzkich.

C zytałem  k iedyś w  tygodn iczku  d la  dzie­
c i bajeczkę o p rzygodach  chłopca, k tó ry  u da ł 
się  na poszuk iw an ie  swego o jca  n a  północ. 
T ra f i ł  do ogrodu  królew skiego  w Oslo, król 
się mm zain teresow ał, d a ł m u ae ro p lan  w oj­
skow y. Późn ie j ok toposyk w ędrow ał na 
psach , san iam i n a  ren ife rach  i t.d . D zieci słu  
chały te j p o w iastk i z z a p a rty m  tchem . O 
wioleż wsza&żś-* seiLsacy-jnicjszą je s t obecna 
w yąiraw f lotników ' szw edzkich , o ozom czy­
tam y w p ism ach  stokhutm sfcich

P rzed  k ilk u n a s tu  d n iam i jed en  z a e ro p la ­
nów  d o ta r ł n a  północ i  k rąży ł w  blizkości 
d rog i p o w ie trzn e j, w zdłuż k tó re j odbywają, 
sw e raidy ta jem nicze  aeroplany'.

Is to tn ie  zauw ażono  w ielką, sza rą  m aszy­
nę. Leciała z ak ro b a ty czn ą  zw innością w śród 
niepogody' i zawiei, śn ieżnej. A erop lan  
szw edzki p róbow ał ją  gonić, a le dostaw szy  się 
w  s fe rę  burzy , zmuszony był zniżyć lot. 
W szystko  znik ło  w okół, a  panow ała jedyn ie  
b ia ła  zam ieć. Z w ysokości zaledw ie 50 m e­
tró w  a p a ra t  ru n ą ł w  dół ro z s trza sk u jąc  się w 
d rzazg i. L o tn icy  zdo łali w o s ta tn ie j chwili 
w yskoczyć z m aszyny  i zaw dzięczając w iel­
kim  zaspom  śnieżnym , w k tó re  w padli, u ra to ­
w ali swe życic. T em niem niej sam olot —  w id­
m o jioszybow ał da le j, ja k b y  nim sam  d.jabeł 
pi lotował...

N aza ju trz  d ru g i a p a ra t ug rzązł w śniegu 
w odległości 80 k ilom etrów  od na jbliższej o- 
sady ludzkiej. M otor odm ów ił posłuszeństw a 
na.sku tak  zam arzn ięcia . L o tn i*y  zaopa trzen i 
w n a r ty , o sta tk iem  s ił dobrnęli do ja k ie jś  o- 
sady , w yczerpan i z g łodu i zim na, blizcy 
śm ierci....

Tym czasem  ta jem n iczy  aerop lan , w ielki, 
szary ' ae ro p lan  zao p a trzo n y  w różnokolorow e 
sygnały  i re flek to ry  . M ożnaby' to  zdan ie  
p o w tarzać  ja k  re f re n  bez u s tan k u . P o jiro stu  
coś niebyw ałego.

Szw ecja  po  s tra c ie  dw óch najlepszych  
sw ych m aszyn  bojow ych, zrezygnow ała 7. elal 
szych ekspedycyj pow ietrznych . N atom iast 
ustanow iono  p u n k ty  obserw acy jne  w Norwe­
g ii  od Mr*ssv do T e rn a  na  te ry to r ju m  sz.weelz- 
kietn, ua w ybrzeżach za tok i Bot.nickiej, w re ­

jo n ie  l iu e o  w  F in la u d ji, czy li w zdłuż sz laku , 
k tó ry m  p iz e la tu ją  n ieznane sam oloty. W szyst 
kie owe p u n k ty  obserw acy jne  zanotow ały  i 
sygnalizow  iły re g u la rn y  p rze lo t sza ry ch  ma 
szyn. — Go je s t eto w szystk ich  eljabłów ! — 
klęli oficerow ie i  piloci trzech  państw  .kan- 
elymawskie-h, (M lkomenderowani n a  poszu- 
kiwatie*. K ra j w tem  m iejscu nie; po siad a  ża ­
dnych dróg, żadnych  terenów , m ożliw ych ella 
rozw oju  kom un ikacji lo tn iczej, żadnego lotni 
sk a , żadnej bazy. Jeżeli lata ją , jak nocne ćmy 
i w cielone sza tan y , kp iąc  sobie z b u rz  i śnie 
gów, to  przy najnmieęj nienih w iem y sk ąd  czer­
p ią  benzynę, s k ą d  b io rą  pożyw ień,o, w ja k i 
eSpntpb m ogą się u trzym ać  w tv ch  s tronach , 
letórc nie p o siad a ją  nawet- dok ładn ie opraco­
w anych m ap  i p lanów ?!

Tym czasem  sza ra  maszyma regularnie... 
T fu ! cza ry  chyba.

A le jakow aś baza, p u n k t w ylo tu  is tn ieć 
m usi. T rzeba  szukać  n a  ziem i. P rz e d  trzem a 
tygodniam i n a jlep szy  n a rc ia rz  a rm ji szw edz­
kiej, le j te n a n t a r ty ie r j i  Wari be rg, w yruszy ł 
sam opas, zao jla trzony  we w szystk ie możliwo 
[11’zyrządy i żyw ność, n a  poszukiw anie lo tn i­
sk a  w góry , lasy' i tu n d ry  północnej S k an d y - 
n aw ji. W nuberg  je s t św ie tnym  narc iarzem . 
Z góry przew idyw ał, że całem i dn iam i zm uszo­
ny' będzie w ędrow ać na odludziu , nie sp o ty ­
ka jąc  żadnej sadyby'. W yekw ipow any jed n ak  
n a  ta k ą  ew entualność n ie  obaw iał się niczego.

W czoraj m inęło  tr z y  tygonie  odkąd  po­
ra ź  o s tan i w idziano dzielnego na rc ia rza . 
W szelk i słuch  o W an b erg u  zag inął. P rzepad ł, 
znikł, czy u to n ą ł w śn iegach? O koliczni m iesz 
kaucy  tw ierdzą , że wąwidł w  ręce ta jom niezvch  
lo tn ików .

N atychm iast zorganizow ano m a łą  ekspc 
dyeję, złożoną z. trz ech  w yśm ienitych  n a rc ia ­
rzy , k tórzy ' w yruszy li n a  poszukiw anie W an- 
borga, T rzej odw ażni, siln i ludzie w yruszyli 
w' z im ną dał i— nie powrrócili w ięcej. S łuch 
o z a g in i^ iu  obydw óch ekspedycyj j>oruszył do 
g łęb i op in ję  pub liczną  w S tokholnue. iGazoty 
uderzy ły  n a  u la n a . N a ty ch m iast zjnobilizown 
no  dalsze ekspedycje  w ojskow e, k tó re  w yru­
szyły' zarów no od s tro n y  Szw eeji, ja k  Norwi 
g ji. D o tychczas b ra k  jak ichko lw iek  wieści 
o .razu lte taeh  poszukiw ań.

T ym e/asom  w ielkie szare  masz.yny, odb\ 
w ają  d a le j sw e ta jem n icze  ra idy ...

Cóż to  za  n iesam ow ita  h is to rja .! W  s to ­
licach państw  eu rope jsk ich  gubią  się w  <lo- 
mynsłach. Najwy b itn io js i fachow cy głow ią się 
coby to  być m o g ło '!  K to ś  puścił w św ia t hy 
potezę, iż n a  oceanie lodowatymi k rą ż y  p an ­
cernik jap o ń sk i, posiadający ' bazę dLa sam olo 
tów . Jiipońe/.ycy' podobno, w przew idyw an iu  
wojny z Sow ietam i, nsito ją zbabać m ożliwości 
z aa tak o w an ia  R osji E u ro p e jsk ie j z pow ietrza , 
p o szu k u ją  dogodnych m iejsc d la  lądow aniu 
n a  oółnocy, ^dokocnywują p lanów  i pom iar >v 
Jed n ak że  fachow cy hypotc#ę tę  o d rzu ca ją  j»< 
ko n iew ykonalną  w  obecnych w aru n k ach  at 
mosfcry-cznyuh, pan u jący ch  w  te j  części globu 
—  K to ś  inny nap o m k n ął o  praomytnika&Ł, 
powiedzmy przem yim ikach alkoholu.... —  N ie 
m ożliw e! — żaden  p rzem y t n ie  opłaciłby  to ­
w aru , dostarczanego  za  pośrednictw em  tal: 
ryzykowmej i nieskończenie  kosztow nej ko 
m unikacji. — W ięc co? N araz ić  fło larna noc 
północnej sk an d y n aw ji k ry je  zazdrośn ic  ta je ­
m nicę.
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TEATR ni POHULANCE
„ P A *  Z TO W A RZY STW A " —  KO M EDJA  
W DWÓCH CZĘŚCIACH (3 OBRAZÓW) 
W « r.TT.RA H A SE N  3LEVEKA. TŁUMACZE 
N IE  IR E N Y  K R ZYW ICK IEJ. R EŻY SER JA

M IECZYSŁAW A SZI a KIEW ICZA

l^ lu k u  o m oczem  zacięciu  satyrycznem u 
N ic ^bbŁ to  zb y t g łęboka i w y tw orna  s a ty ra . 
Nic j a ł t  to  dzieło lite rack ie , z  k tó rera  nale- 
wiobir się  jooważnie liczyć. J e a t  to  jed- 

a a k  w stuka do w yzyskania p o a  w zględom  sce- 
iHimnym, bo zaw iera  dużo bardzo  ciekaw ych 
i  i»bftw nych m om entów.

A a P ohu lance  n ie  m yśli się o au to rze , k tó  
ry  f>i»ypominp o sobie szczególnie denerw u j h - 
■oo, gdy zaczyna „m ądrze ' • rezonow ać.

p la n  p ierw szy  w ysuw a się W. M akoj- 
nik, a r ty s ta  o n iezaw odnej inw encji tw órcze i  
D ekoracje  są  ponad w szelkie pochw ały , —  za 
stosow anie sceny obrotow ej, o raz  e fek ty  ś-wie 
tłu c , —  w szystko to  tw orzy  w sp an ia łą  całość. 
M ożna podziw iać W. M ako jn ika , k tó ry  p o tra ­
f i  zapom ocą skrom nych środków  a rty s ty c z ­
nych osiągać niezw ykło e fek ty . J e s t  to  a r ty -  
,tu  o tiu t im ponu jącej znajom ości sceny, i o 
ta k  w vrobion\ m estetycznym  guście, ż" rów 
nych m u znajuz ie  się n i e w i e l e .

Z a rty s tó w  w yróżnia się niesaniow itośeią 
jiokracznej postac i R asper (W . ( zengery)

K R O H S K f t
Zaległe składki ubezpieczeniowe

nmoi&ne na 10 lat
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, . • ,  , * • WILNO Ubezr czalnła Społeczna została na lat 10 pod zabezpieczenie hipoteczne.en technicznej magistratu, na ktorem omawiano . , * . \  t  . . .  „ „
rów ni ż bud iwę parku sportow ego  ila dz id  Pow iadom iona przez swą centralę o  decyzji rw -  O , k tórzy  nie będą mogi. ds takiego * -
na jórze B otffałow ej. W obec tego, że .a ce  łożenia w szystkich zaległych składek na Kasę bezpieczema, uzyskają m oznosc s p ła ty -a le g to s a
nad zniw elow aniem  terenu dooiegają już końca, ChorjKh, ubezpieczenie pracowników' um j 1 >- w  ciągu tylko 3 lat.
chodzi obecnie o  planow e urządzenie sam ego w ych itd., powstałych do  1 października 1031, ----------------

—  Podatek lokalowy. W  zw iązku z akcją  „cnoinkę" dla dzieci najbiedniejszych kolejarzy, 
władz skarbow ych rozkładania zaległości podat- „T rzykrotna choinka'1 zastaia w yw ołaną wielką 
kow ych na raty, okazu ie się, że ulgi te  nie do- ilością dzieci —  140U dziatek —  tak, że m alycn 
tyczą jednak zaległości z tytułu podatsu  loka obyw ateli trzeba było podzielić na trzy  grapy.

K U M U M K A T  STACJI MET EOROŁO*  
GICZNEj  U S B  W  WJl MJP.

Z dnia 22 stycznia F92.4 r.
O iśniem e średnio  781 
T em p era tu ra  śred n ia—  1 
T em p era tu ra  iiajw y/.sza ■+ 1 
T em p era tu ra  na jn iższa  — 7 
O p ad : —
W ia t r : zachodni.
I w ag i: chm urno.

PROGNOZA.

łowego.
— Kary skarbowe. W  zw iązku z zarządze­

niem anulacji protokulow  za niewykiirćeme pa­
ten tów  do 1 stycznia, 300 osób umknęło ukara­
nia. na pow iatach zaś okoto 700.

POCZTOWA
— Obniżka stawek pocztowych. W  zwią2-

CzłowieK nie nowoczesny
P. B., obyw atel w ileński, o trzy m ał 8 B a r 

celony lis t, p isany po  polsku. N adaw ca Jono  
P ierw sza choinka, 6-go, przeznaczona byta s ił, że z u a jd a je  się w ciężk iej sy tu ac ji, od- 

dla przedszkola i szkoły pow szechnej KPW,—  s ia d u je  bowiem w iezienie. N ie p ro s i jodnak  
d ruga 7 -go dla biednej lziatw y kolejarskiej, o  inti-rwenc.ję dyp lom atyczną, a le  o pom oc w 
trzecia 8-go dla dziatw y K olejow ego Komitetu pe^-nem  przedsięwzię< .u  finansow em , k tó ra  
dożyw iam a dzieci. m oże dać n a  czysto  mil jo n  dw ieście tysięcy

Młodocianym artystom  z przedszkola s Sum a ta  zaoaiduje się  w P a rv ż u :
szkoły Powszechnej KPW  przypadł w udziale ^  ■ „ lobv^ j ja k  _  w skażo p rz v ^ (4
•łncfOTirttiir łrnH rtnorrronin    7rocof o i ./in tm p.. ‘ “ ” * '' *'zaszczytny trud  odegrania — zresztą  udatnie

ku  z notow aną u nas w iadom ością o projekto- róbli na d iah u  Kornela M akuszyńskiego,
nadaw cy, zam ieszkały  w  P a ry żu . N adaw ca

' p ro s i p ana  B., by  skom ui ikow al s ię  w pat", 
sk in i posiadaczem  tajem n; cy, w yłożył pewną 
kw otę  na  konieczne operacje , poczem  otrzy-

w anej obniżce optat pocztow ych i telefonicz- w ygłoszenia ki ku dem am acyj i w ykonana  e ladaczem  taimrm: cv w , la ż r t  ™>ma
nych dow iadujem y się, że będzie ona w ynosić fektow nych tanoow , co zostało nagrodzone en- . jiosiad .zem ta je m iu c j, y  łożył pew ną
około 20 procent wysokości dotychczasow ych tuzjastyczm e, oklaskam i milu-unsicich wiu :■ w
staw ek . M rozm ow ach telefonicznych między. Dzieciom rozdano to reb1;: ze słodyczami, a  m a  połowę u k ry teg o  k ap ita łu  
m iastow ych zniżka będzie stosow ana s to p n io  11 a  zakończenie urządzono w sp lne zabaw y i J a k ie  cieJcawe ]x>rspekt>\\y o tw ie ra ły  się 
w o : za pierwsze 3 minuty rozm ow y 5 procent, *^ńce. —* Oodzi się podkreślić, iż „Spółdzielnia p rz e d  paneni B . , M ógł pojechać do _Par>ż&, 
zaś  przy dłuższej rozmowie do 20 procent, w Kolejarzy „Społem 4' ofiarow ała łakoci na ogó’- w paść w w ir s to licy  św ia ta  i sto licy  g en ja l

D osko ra ły  jes t bohal m ty tu ło w y  Moeb w (M. raTlkT1| w  d%gu p0 goda słoneczna, p rzy  
W ęgrzyn). J a k  zw ykle, św ietny  je s t  J  o- gjabvck -w iatrach lokalnych. N ocą ttnuarkow a

P o  m iejscam i chm urnym , lub  m glis tym  za itzn 0 i,cj od  jiczijy  w ykorzystanych ' jednostek. n4 sum ę 120 zt.

słabych w ia tra c h  lokalnych. N oca 
ny, we dn ie  lekki m róz.

KOLEJOWA

(O stro b ram sk a  4), A ugustow skiego 
w iozą 10), Sapożnikow a (Z aw alna

skow nki w roli von S chm ettau . Jeż.cli do te- 
go dodać, że w roli ]>ani Scłm eutchen  w ystę­
p u je  I. Ja s iń sk a , że paziom K om pasem  je s t  A,
Lodzińshi, że da lszą  obsadę s ta n o w ią : pan ie
Szpakiew iczow a, Suchecka, W ilińska , Paw łów  
sk a , S ie rska , G órska i  Ściborow a, oraz Jia-
nowie W . Ścibor, M arty n a , Paw łow ski, s ta n ie  " ^ k i y n a  p e ry fe rja eh , oproez. 
>ię jasnom  bez dalszych kom entarzy , U (Nr.tn- sk - ■ u a  ^  Ivaj w aiy jskie.j.
ku je s t godna obejrzon ia . r  ___________

Treść*?.. P an  Kom jras, człow iek in te resu , 
u w aża za  w skazane, aby  jego  córka, L in  w y­
sz ła  em ąż. T ak  się  k a lk u lu je  dobrze. Za ko­
go m a w j’jś< panna K om pasów na?... O tern się 
nie pom yślało... D zielna, „s tu p ro cen to w o " —  
w sjłółczesna panna z n a jd u je  w y jśc ie : dać o- 
głos/.unie w gaziHiie. Na ogłoszenie zjaw ia 
s ię  M oebius, k io ry  zorgan izow ał

nych  a fe r , do zn a / u p a ja jąceg o  nap ięc ia  ner- 
ZF.B K A N IA  I O D C Z Y T )’. W ów, szalonych em ory j zdobyw ania zło ta, za

. , — Cykl odczytów  „D aw ne Y t i l n o W  p a -  kosztow ać przeżyć niczom S taw isk i. P o tem
L.z.ajelnośc Kolejow ego K om itetu .-'ań , ek 26 bm. odbędzie się odczyt dr. M. A- eibroęa go rączkow a ucieczka, a k  w rom ansie  k rym i-

LOPP- Działalność kom ’,etu kolejow ego pan pj Szkolnictwo na W ileńszczyźnie za rektoratu nalnym. N adzw yczajne do d a tk i dzienników  pa
—  DYŻURY .A PTEK  D ziś d y żu ru ją  ap- jrO PP  n5  ^ e" ie ^->>tJowej w  Wilnie Śniadeckiego. Początek  o  godz. 18 (6 p i . ) )  -  ry sk ich , jeszcze Jedna  a fe ra !  P reez  z m ete-

te k i :  Bonieckiego (Y  Ueńska 8), l^ lo w ic z a  W stęp  50,_gr, dla młodzieży 30 g r  karni we F ra m  i /
(M ickie- 

4L) oraz 
Rostkow-

m & t £ S ^ S - S S %  P M C'w W 6 °v3  -  0dC-'Vt '  *  e T ‘:  -  P » t , „  d c m c t n  w  m  „ I * * *
, L v | .  . . .  a J i  ™  t A i '  U żyw ir-n, y ? p? l' t ; ł A . ' ? „ G“.e ,h “ nu‘Ł A i ,  r  W * »  '» b i , l '',-h . -ann .eL . *  p u

Lidzie Szkoly W ie^zy Duchowej wygłosi swój ostatn i jj  KitHj7y już sobie n a  S vev lji albo  w Egipon 
,rodnie! ięz^ ku rijsyjskim ) na tem at „Indy- sześćse t tysięcy w kieszeni, czy ta  gazety  i

nirirłinim a nr łlicfAril" Ara7 HAnlP

zrzeszyło się około 700 członkiń, 
działalność prow adzą koła w  Wilnie,
Brześciu nad Bugiem, W otkow ysku, Grodnie, . , . .  .. „ u -  .
Łapach, Krajewie, K rólewszczyźnie, Nowo-W i- w iduum  a społeczeństw o w i..storji oraz dobie u śm iecha się.
lejce, Czerem sze, W oropajewde, Iw acewiczach. obecnej' dziś, we w torek 23 bm w sali Stow, T ak  p ostąp iłby  każdy  now oczesny ezło- 
N owo-Sw ięcianach, Podbrodziu, Landwarowie, Techników  (W ileńska 33) o g. 6-te, punktual- w iek  s iln y , s tu p ro cen to w a. id ący  przez, życie
O ranach, B aranow iczach, M ołudecznie i innych nie. W stęp 30 gr. do 1 zt. z rozm achem . Tym czasem  p an  ił. ś lam azar-

podatków  miejskich, jak również dodatku ko- m iejscowościach. — Z Koła P ań  Ratowania Bazyliki W ileń- nie o d d a ł lis t w ileńsk iej jiolicji.
m unalnego do państw , podatku od nicrucho- W  czasie najbliższym m ają pow stae koła sklej W' dniu 19 bm. odbyło się koicjne posie- ------------
nl0ś t j . w Hajnówce, M iorach, Drui Białymstoku, Stolp dzeme zarzadu Kota z now oobran j prezeską p. » ,  «  I T i  r

-  Komitet Rozbudowy. Komitet Rozbudo- cach inn., słow,>m w szystkie w iększe skupienia M arją W ardejow ą, na którem pow zięto szereg  " M  r ł L r l l J  « C J  T A  j N l C
niezw ykła wy W ilna zbierze się w przyszłym tygodniu w elementu^ kolejow ego je s z c z e  w yciągu ruku bie uchwal, m ających na celu przysporzenie więk- O B FITO ŚC I

MfEJSKA.
Rada Miejska. Na czw artliow e, R. M. 

oędą om aw iane m. in. w ysokość . m o is tu y .h

p rzedsięb io rstw o  (jak ie , —  proszę się dowie- celu przyznania pożyczek na now'e i rozpoczęte żącego będą posiadały odfrowiedmo zorganizo- szej ilości środków  na rzecz ratow ania Bazyliki.
yl- budow le. wane placówki pracy nad obroną przeciw gazo- Posiedzenie zarządu nadal będą się odby valydzieć n a  Pohulaai.ce!), pozw ala jące  m u niel 

ko Ciągną „uczciw e" zyski, ko lidu jące z ko- 
oeksem  Karnymi, a le  jeszcze uważaić siebie 
(n ie  bez. ra c j i! )  z a  dobro<zyńcę ludzkości, a 
ściśle j —  p iękne j jadow y te j ludzkości.

P a p a  K om pas —  wielki kom binato r, Moe- 
b ius jeszcze lepszy kom binato r. K a lk u lac ja , 
k rę tac tw a , oszustw a, —  in te res , ty lk o  in teres.. 
A le zjaw ia się uczucie, p lącze szyki, lecz 
w krótce w szystko kończy się ja k  n a jlep ie j i 
przed głów nym i bonateram ż o tw iera się sze­
roka, p ro s ta  droga.... dalszych szae.hrajstw ...

S łuszn ie  p o trak to w an a  jako  g ro teska , sz.tu 
ku  baw i barwność ią scen  , komizmem sy tu a - 
eyj. K arnaw ałow a to  je s t kom edja, —  „do 
om acra". Proszę  o tern p am ię tać  i z tego 
w yciągnąr odpow iednie w nioski!.. W. Ch.

N orm alny  dw ugodzinny  p ro g ram  kinow y
Jak w iadom o W ilno oti-zymato na ten  cel w 4 przeciwlotniczą. regularnie w pierw szy poniedziałek po 1-szym ualez  tć zo a jc  się będzie w kró tce do przeszłoś

zaledw ie 150 tysięcy zlorych O rganizacja zaś kół, w brew  utartej m eto- każdego m iesiąca o godz. 6 pop. D yżury człon- ci B ądź co bądź w  ub ieg łą  niedzielę m ieliś-
—  Spraw ozda iie z sy tuacji finansow ej cizie' w  kJc>reJ pow staw ało  najprzód ciało cen- kiń zarządu, celem przyjm ow ania składek człon- m y w y raźn ą  tego za jiow iedź . W  „Ł asin ie

miasta. Sekcja finansow a opracow uje obecnie Talne, później zaś do niego przyłączał) się po- kowskich, ofiar : sum ze sprzedaży oora/.ków  o- do zasadniczego  jirogra inu  („ M a rie "  z A nna-
spraw ozdanie z sy tuacji finansow ej m iasta w krew ne orgnizacje pomniejsze, m am y do czy raz udzielania informacyj w yzna.:-ono na pieiw  b e llą ) dodano  fih n  poLski „loO m etrów  miiłoś-

nienia 2 ru chem dośrodkow ym  N ajprzód sam o- szy  poniedziales po 1-szym i 15-ty.n każdego o i " , ‘ o raz  dw a k ró tkom etrażow t rapo rrażo  o
rzutnie pow stają  koła miejscowe które w na- m iesiąca . godzinach 5 - 6  pop. w lokalu przy „kspedw eji film ow ej do d r -  ki i o  pr/yW Ź-
stępstw ie w yłonią orgm  ację nadrzędną. micy Metropolitalnej Nr. 1 ^  y j  t B u riana  do  w '  1

Głownem zadaniem  kół pań pioza akcją pro — W ileńsky fow . Lekai-slóe Powiadamia,

celu przedłożenia go odpow iedniej komisji i Ra­
dzie Miejskiej.

Referat ten da m ożność orjentacji przy o- 
mawianiu now ego budżetu i planów inw esty . j- 
nych na najbliższą przyszłość.

— Roooty na Antokołu. Jeszczr w  bież. ty -
pagandow ą i uśw iadam iającą w  kierunku przy iż 3 Posiedzenie N aukowe T-w a. wsDólnie z Ko “ -f- f z y .,n<‘ godziny  s n-dzania.. . .  .JIW KK rnu'niP7 <1n L-r-n'

godniu m agistrat skieruje do robót ziem nych 
na Antokołu dalszych 60 bezrobotnych, którzy zow ej, która jak  w iadom o ma pierw szorzędne 
zajm ą się budow ą alei nadbrzeżnych oraz sko- znaczenie.
pyw aniem  skarp  przy ul. Kościuszki. —  Staraniem zarządu „Ogniska K PW ' w

—' Park sportow y dla dzieci. W czoraj od- Wilnie, a z pom ocą zaproszonych p ń, trzy- 
było się posiedzenie kierowników  wydziałów sek krotnie, a  mianowicie 6, 7 i 8 bm. urządzone

gotow yw ania się do obrony, jes t w chwili obec łem W ileńskiem Internistów  Polsicich, odbędzie 
nej zbieranie funduszów  na budow ę szkoły ga-

Walki wśród licytantów nie ustają
Porachunki osobiste mięozy Stefami konkurujących band

WILNO. NiejednOKTOtma pisaliśmy juz o łych nieporozumieniach między b. , B--udervei- 
zatargach, jakie raz po raz, wybuchają w swie- einem", a organizacją przestępczą „Złoty Sztan- 
Cle “'zestępczym Wilna Ale przestęocy nie In- dar“. CzłonKOwie „sztandaru” wszelkiemi srod- 
bią rozgłosu. Policji nie skarży się żadna stro- kami zwalczali szefa swych przeciwników, p.
na    nawet w  takim zatargu poszkodowana Ar ona Wojciuka i jego dwóch synów.
Dlaczego? Dlatego, że finałem każdej skargi Stoczono niezliczoną ilość bójek, przepro

CUDZA WŁASNOŚĆ KOŚCIĄ NIEZGODY.
Tak b. „Briderte, ein“ jak i „Złoty sztandar' 

mają się ra zbyt „ooważnp organizacje", ażeby  
okradać lub Oszukiwać kogoś.

Zdarzały się joewne odchylenia od przyjętej  ..... . .
'•casady, ponoć ykutkiein złamania dyscypliny szkół Zastępować*

rów nież do n iesam ow itości krw jo- 
się dnia 24 hm. 0 godz. 20 w lo - b  j w łasnym - H r  Z arow " dodał kom edję „10

Porządek dzienny: 1) D ocent dr. J. Abra- nun®ł<. C opraw da za j(xinym  zajna-
m owicz — Pokaz chorego z akomodac.yjnem po chw u ub li a  się w ten  sposób dw a zające, a le  
ruszaniem się zaćm ień soczewki. 2) Dr. Sald-A przew ażn ie  te n  d ru g i iost ju ż  nieco... zleżały. 
w na —  N iedokrew rość złośliwa w oświetleniu i  og ląda  się go z w ątp liw ą  p rzy jem nośc ią .—  
m aterjału ll Kliniki Chorób W e w n ę t-- iyc!i. 3) A i'-Lszość jiubliczności zna  w znowione f/i-lmy 
D r St. Januszkiewicz — Kamica trzustki z pun- po lsk ie , tak ie  ja k  „100 m e tró w " , „10 p ro c ."  
ktu widzenia radjoiogicznego. 4) Dr. B urak—  i inne. Te w iększość się nudzi. M niejszość ma 
Przyczynek do rozpoznaw ania du i cnicy bolesnej na tom ias t wt-ale dobrą g ra tk ę  (o ilć n ie  zmę- 

i Czwartek dyskusyjny ZPOK. Dnia 25 ezv siię siedzeniom ), 
i czw artek) o godz. 7 w ieczorem  odbę azie S kąd  ta k a  hojność k in ?  T ajem m ca nuigi- 

się zebranie dyskusyjne Związku P ri^ y  O byw a- s l r a c k a  _  czvlj p ^ t o . . .  Za w yśw ietlanie d c  
teiskiej Kobiet (Jagiellońska Nr. 3— 5 pi. 3 j, na , , ,  1 , , . • . . . .
ktorem  p. Emil i  Ehrenkreutoów na w yg asi n r  f 1̂
ferat r  „S rtaż  Przednia na tle  życia szkuty 1>,xlłuek 0(1 wldowLsk- ^  mQze oaetehnąc .

Członkinie związku proszone są  o jak naj­
liczniejsze przybycie. W stęp  dla członku  b c T-

A  pub liczność? K tóżby tam  z re sz tą  w chodził 
w  tak ie  d e ta le !  Taa. C.

piutnv gościom 30 gr.
OSOBISTA

— W yiazd Kuratora. K urator O kręgu Szk. 
p. Ka m ierz  Szelągow ski w yjechał na w izytację

będzie naczelnik

TEATR M U Z Y U N Y  L U T N I A '

js t rozprawa sądow a, a  na rozpraw ie trzeba ze- w adzono kilka form alnych kampm tij, zajazdów  . 3' , . sauiKiem "-Mtnaiua dyscyjii.ny szkół Z astępow ać p. ku ra to ra  będzit
ttawać. św ial przestępczy takich świadków na siedziby przeciwników, strzelano do siebie n’ y( 1 C2'on*t)1v n̂F- porwanie Lej- W ydziału O gólnego p. G. M Szulc.

DOwicza).
Szefrw ic obu band są w ytraw nym i fachów- 

cand w  sw ym  zaw odzie. Nie rok : nie dw a sia- — Budynki szpecące. W ładze adm inistracyj

alifikuje _o postawienia przed „din-tojrą“. zza w ęgła  Ukoronowaniem jednak wzajemnej 
Sad dodziejsKi nie uprawia długiej proce- akcji była orowokacja.

l„n Z a ^ d ły  wyrok jest w z y w a n y  bezli- W ójciakowi podi-ncono cm mieszkania kil- t t o l m  nie no o t r z y ^ ^ S z w r ć c e n a  uw agi na nie-
tosrue i bez prawa apelacji. N<* -  o to  n.eza- ka granatów, ażeby nasunąć oohej. podem em e. ,)ce ^  ę s i n g . s i l ł g  Uc;ulali ńa w znoszenie frontow ych budynków , w ygląd kto-
w oin ę  narzędzie w  lękach wykonawców wer 
dvktu takiego „sądu".

Takie panują zwyczaje w świecie przestęp­
czym i n k  nie zdoła temu przeszkodzić.

STARZY ZNAJOMI NA WIDOWNI.

Bye może czytelnicy pamiętają o tych sta-cych 

■ M H U U

Dziś  o  g o d z .  8 .15  w.

Jł a F l J E T T / <
opere tka  w 3 aktach K O L L O  

C en y  zn iżone .

( K

Odroczenie procesu
w sprawie „Kasy Kredytowe!" w N.-Wiie]ce

LISTY GOŃCZE W POSZUKIWANIU OSKARŻONYCH

W piątek 25 0. m.

J1SP0H POD BlAŁTl U H 1'
C « n y  p r o p a g a n d o w e .

dokąd, zarząd i kom enda garnizonu Zw Strze­
leckiego zostały przeniesione ostatnio, z daw ­
nego lokalu przy ul. Żeligowskiego 4.

—  Kasa Samopomocy u ofic. w sL spoci

kom un'śtam iCrSant ’ pOZO'pta^ cy w  kontakcie 7 sta re  lata, więc obecnie jedyną ich troską jes t r>rch szpeciłby ulicę lub Flac, na których je zbu- 
P row okacja  się w ydała a  W ojciuk w yszedł f eby posiadany KapiUj odpow ie Jrfio p tucer dow anoliy. W  razie gdyby■zniekształcenie lub 

cak  z ciążącego m  nim ^odej.-zenia. tCwf . . . „  . Ł zeszpecenie w  budynkach istniejących nie mogło
Na oewien czas u c n l . ł T  Lecz oto znow u t  ja * nf e^  °becnic najlepszy in teres? byc  usumętt- S tarostw a ma praw o nakazać 

stare anim ozje odżyły z przyczvn nastęouja- N **f 1" e *ic-vt‘l ';jai a  ściślej kupow am e rzeczy rozebranie budynku.
, . cych J J sprzedawanych z pod młotka. W takich w ypad- — 0  P«rt na Dzwmie. W szystkie sfery wy­

kach wskazanem jest działać zbiorowo. Ale pow iedziały się za budow ą portu -na rze-e  Dźw 
^dy  jedna z band poczęła grasować w -cilach nie. Projekt budow y portu oparł się ocenie o 
licytacyjnych, druga ruezwiekaiąc poszła w jej w ładze centralne.
ślady i doszło do zatargów i awantur. Echem -  -Pomoc dla dotkn.ętych nieurodzajem.—
tych nieporozumień było m in. zajście na U . W środę 24 hm. o godz. 10 odbędzie się w  W o-
Żydowskiej. Gdy członek „Złotego sztandaru' jewodztwde (m ala sala konferencyjna) nosie- Dnia 26 stycznia br. o godzinie 18 w lokalu 
Elchones napadł na znanego przestępcę Berela dzenie W ydziału W ; kona.w czego, w-ytunir.in.go przy  uł. M ickiewicza 22 m. 2 odbę .zie s i ,  w al- 
Krawca, znanego z porwania Lejbowicza i cięż. na odbytem  przed kilkoma dniami zebianiu or- ne zebranie członków  Kasy Sam opom ocy Oti- 
ko go poranił. Elchones cudem tylko uniknął ganizacyinem  komitetu pom ocy ludn iści w ic'- cerskiej przy Kole W ileńskiem Związku Otice- 
samosądu ze strony wspólników Krawca, gdyż skiej, dotkniętej klęską głodu. Na posiedzeniu rów  w stan ie  spoczynku.

Przeu naru laty w  Nowo Vtl ce powstało członków oszukańczej Kasy wynosiła 11 osob. w ostatniej chwili przybyła policja. tern nastąpi ukonstytuow anie się W ydziału U y- Członkowie Związku nienależący do Kasy
nowe T-w o krecytowe, p. n. „Kasa Kredytowa" Kasa jaao kapitał zakładowy miała tylko 2.500 ZAIŚCIE NA UL ZAWALNEI konaw czego, poczem om ów iony będzie prog- Sam opom ocy będą mile widziani ńa i t r  re-
ktiśrej założycielami byli pp. M. Kohn J. żyt- zł., lecz jak się później okazało i ta suma była s ’ ■*' ram akcji pom ocy ludności w iejskiej. braniu.
•o,cki i G. Dajches. ii tylko fikcyjna Wczoraj w dzień tenże Elchones napadł ko- — Dyplomy Pożyczki Naiodowej. W spra- — Zachorowania wśród d ziec i Stan zdro-

Nie ' ziadomo czemu nalezah- to orzypisać, Towary I i ły  przysyłane na zadanie Kasy *° P°sesi m - 33 uł- Zawalnej na sam ego wie likwidacji akcji w ydaw ania dyplom ów  Po- w otny w śród dzieci szkól pow szechnych °nacz- 
tecz T -w o ow e wkrótce już w -obiło sobi mar w  trybie winku/ach wekslow ej jednak w ta li konkurentów —  Arona Wójciuka, zadając życzki N arodow ej dow iadujem y się, że ostate- me się popraw ił. E pidem ia plonie) zag rażająca

ooiidnei łirme i ro z n o c j^ n  „ i  ska]e { j m  ^  1,1 u Cl?zk? ranV w  głow ę Tymczasem Elchones czny term in składania rekiam acyj w  sorawie dy jeszcze tak  niedawno, została całkowicie zażeg-
! \  ,a»idlr Stak ■ . . . .  y z zasady n,e wykupywała. V począł uciekać. Ale w ojciuk owi przybyła w mie plomów zosta je  przedłużony do dnia 1 II br. nana, mimo że chorych płonicznie oblicza s e
interesy handlowe, bta o * *  m.anowtcie pok ed- spo.ob  ot,arami oszukańczych zabiegów  Kohna dzyczasie z pomocą „od-iecz" i w szczęła pościg. Po tym  term  nie zostaje zlikw idow ana akcja obec .Je  na blisko 100.
ukiem pomię -> z i irn nui w  kraju a i je ."  towarzyszy padło przeszło 30 dużych Sorawca lapaści ukrył się w  piwnicy po- w ydaw ania dyplom ów  P Nar. przez Komitet. —  Sprawozdanie z  akcji dostarczania ka-

urobnem kuptectwem Wilna i n . WTleiki. Inte firm landlowych, ponosząc straty na ogolną su sesji nr. 33. Zabarykadował drzwi becikam i i   Narada eksporter'w  lnu. W  dmu 17 b. len darzy W obec zakończenia w dniu 15 stycz-

CHODZĘ PO MIEŚCIE...
AKBON, CZY KPINY?

O „■ atraeonem  ao sp o d a rs tw ie "  (ju k  mó­
wi W yrw icz w  „B ’ałym k o n iu " )  n&-~Ajofe &tt 
w etnych A rbouów , w iele ju z  p isa ła  p rane 0  
boenie p rzybyw a do w ia d ra  m a i  wiit®fckł»jv> 
p asaże ra  uow y Ustek pokrzyw y, _iowj kwi* 
zek o Kapaeuu ro p y  a rb ońskuy .

T ak  zw ane „wazy' te a t r a ln e " .  Wyubodi 
m y  po p rem je rze  z Teat-ni u a  Pouuiauoe, ! 
Je d y n k a , dw ójka, tr ó jk a !

—  P an ie  aouduk to rze , czy ta  jedyak i pt>- 
ąedaie na  Z w ierzyniec?

—  A jak że ! Z araz  ru szam y ! T ylku  p t w i 
L u tn .ą  u a  chw ilkę stan iem y.

P o  dziesięciu  m inu tach  ji-d -m ia  mąpetai 
ła  się, ruszam y. S zo fe r j a s  w a r ja t w ali p r a ­
wie bez p rzy sta  mrów. T rocka. N if.n iecką , Zai-i 
kow ą, aż  do L u tn i T u  s to p '

P ra m a  L utn i oświ ' r lona_ ilodz ina  22.3Ó.
—  Jak  d ługo  tu  posto im y?
—  Chwileczkę, na jw yże j k ilk a  m in ul — 

odpow iada konduk to r, ten  sam , k tó ry  nam  
sp rzed aw ał b ile ty  aż u a  Zw ierzyniec.

Chwileczka, w ydym a się, puchn ie , o lb rzy­
mieje.. S to :m y pięć, dziesięć m inut.

K o n a u k to r  i  szofei zn ilji . N arada . Idą 
na  iad y  do  w estibu lu  „ L u tn i ' ‘ . A tam  trz e ­
ci a k t w ali p e łn jm  gazem .

Je d e n  po  d rug im  potulny p a saże r w yra­
k a  się z au tobusu  —  i m rucząc łagodnie  jood 
na iem , d repce  „pók i c o "  do dom eczku.

Z ostało  w „w ozie" p ięciu n a jza tw a r- 
dzaaLszych. Je d e n  idzie  do p o lic jan ta  i rob i 
aw an tu rę .

P o lic jan t roz.kłana ręce. Nie m a n a  to  ża­
dnego wjiływu.

Przód b ram ą L u tn i rob i się  m eetiug : pa- 
saż«row ie, żebrzące dzieci, k o n a u s to rz y  z. pa 
p ie ^ ia m i ,  kon tro le rzy  e.rbonowi.

J a  żądam  zw ro tu  m oich 30-*tu grołr.y.
— B ile t je s t  dow odem  um ow y, A rbon 

umowy n ie  do trzym ał, bo m nie n ie  dowiózł 
na  m iejsce! To g ra n d a !

S to im y  ju ż  dw adzieścia m inu t.
P a d a ją  słow a coraz ostrzojszi Jeden  

krzyczy, że n a p n z e  w* gazecie, d ru g i zna oso 
b iście pana  M ika  z R ad ja . O dgraża ją  się. 
K o n tro le rzy  m iękną.

—  Z araz, pan ie  red ak to rze , ą>ojedziem>.
—  To nie nasza  w ina, tak ie  m am y roz­

porządzenie  z d y re k c j i
W iln ian ie  są  an ielsko  cierpliw i. Jeszcze 

k ilku  jaiszto do dom u. Z ostało  trzech . Ale 
n it bom bardu ją  A rbonów  kocienr łb a m i

Prz.eil L utn ią  za jia la ją  się św ia tła , a le to 
jeszcze okazał się lifarm  przedw czesny. M ija 
pó ł g o d z i v.

Po  10 (cz te rd z ie s tu !)  m inu tach  posto ju , 
gd) wozy najichart się jx> brzegi, ra c z j ł) ' z.s 
k ó jc ie , za wonieć i ruszyć, zmów na z łam i 
m e k ark u .

P odróż z P ohu lank i n a  Zw ierzyniec trw a 
ła dosłow nie 60 m m ut.!! Y o ila  1' A rbon...!

D ziało się w sobotę 2C s ty c z n ia ; au tobus 
N r. 27 lin ji N r. 1.

P y ta  iie p ie rw sze : czy nos je s t  j>o to, że­
by  gonił tabaJrierę?

P y ta n ie  d ru g ie : czy  to  się  nazyw a „odw o­
żeniem  publiczności te a tra ln e j do dom ów " ?

P y tan n - trz ec ie : czy  n iem a w W iln ie  m a ­
g is tra tu , s ta ro s tw a  grodzKiego, po lic ji, woje- 
wództw-a, czy  lii.m ia s iły  ludzkiej — k tó ra b \ 
u trą c iła  ten  sk an d a liczn y  ba łagan , czy wv 
dneig roszostw o , to  kp ien ie  w żywe oczy z jxi 
tu ln re h  obyw ate li?

P y ta n ie  c z w a rte : czy  są  jeszcze ludzie,
k tó rz j b ęd a  naiwrdt- w&iadaJi do A rbon u, wy 
chodząie z te a tró w ?

P y ta n ie  p ią te :  Q uousque tandem ... ? ‘

P oszuku je  się m ic ja to ro w  „W ileńskiego 
T ow arzystw a  Ochron.. P asażerów  jirzed D y­
k ta tu ra  A rb o n u " .

Zanim  to  n a s tąp , p rop o n u ję  zupednie k o r 
k ro tn ie  p rok lam ow anie  trzydniow ego  s tra jk u  
dem onstracy jnego . P rzez  tr z y  <Łm noga n a ­
sza n ie  ]H>stanie w żadnym  au to b u sie  m ie j­
skim  ! Pośw ięcim y się  d la  w łasnego dobra i 
w ychodzić będziemy do b iu r  wcześnie-j, a  w re 
cae później —  pie*chotą- Zobaczycie, ja k  im 
ru ry  w ydm uchow e zm ięk n ą1

Bo z ty n  skandalem  arboń.skim  trzeba  
ra z  skończyć! W ilno nie je s t M eyszagołą, na 
k ió re j m ogliby eksperym entow ać zamorsc;, 
dyTektorzy. „N ie bedzie A rbon dym ił nam  w 
tw a rz ! "

Dość i -° o ! !  W . H.
a n B H > '- J P  MPBinill.

rasy Kasy pro»i>erowały świetnie, lecz v parę tnę 46.000 zł. Na drugi już dzien po owej w izy deskami, i oblęgający nie byli w  stanie zeiobyć m j d była się”  yv Izbie Praem ystow o Handlo- nia br- akci> dostarczania kalendarzy na r 1934
iu i miesięcy potem mieszkańcy N.-Wilejki za- cie u prokuratora .w szl odowani zaczęli ala kryjówki. Tymczasem przybyła policja - W i, ‘ . knnTp.pnrH okon l„  rńw in„ M  7  czego czysty zysk w yniósł zł. 100 gr. %

Gdv EIchonesa sprow adzono do kom isarja- ,e] "  K n e i ] ekSpJ7  lnU| "  Z arząd Legji Inw alidów  W ojenn < ti W ijsk P J -... ............  ktorci om ow iono nrzeDisy znow elizow anego o ... ‘ . .

już miesięcy potem mieszkańcy N.-Wilejki
m oczeni zostaU sensacyjną wiadomością. raować policję. — ,  -------------------------------------------—  . . .

Oto pewnego dnia w  lokalu Kasy przy ul. W śród „nabrrnych" firm znalazły się po [“*. wślat3 “  wdarH sif  ,yn 0w ie  Wojciuka is tiap rzem y słu  khan f 1Ch V ilnK* *?^iei^ e m  sk łada  gorące ,iod :ię-
Objazdowej 3 pojawiła się policja, aresztowała ważne placówki h an llow „ lk pj,;,m, “ pfe ktorzy 51Ć na aresztowanego, Do samo- orząozem  mm st.a  przem ysn i n m kow anie wszystkim  rzędom , m stytucjom  i o-
z a 4 < -  T-wa, a - m  loka. „ f czętowam . tT s" duzA firma r a n u f ^ t u ^ a ’z odzi’ ”w v -  ^  ° czv ^ "  ’̂ zo n "  ^  ^  ^  d!U « warilnkacb W * ™ *  o św iad czen ia  m, sobom  pryw atr. m które 2echciaiy )afkawie po.

Cóż się stało? Nic w a ż n e j  To tylko stwier- itd ’ co'v awantury również zatrzymano. n-storstwa przemysłu ■ handU  upoważniającego prze, wspomnianą akcję.
. . . „ Ł r . . a- r k . im rrznnK .L - z a  ..-.e-.c: do otrzymywania kwito-w w yw ozow ych przy —  Podziękowanie Roazice Przedszkól Med to n c ze całe T w o było przed^biorstw em  o Oszuści korzystaąc ze sztuczni* wvrohin WIECZORNE ZAJŚCIE. 3 \  , . . .  ' , cl,. . . .  . v ..  „ , ,  „ , , ^F . . r . . , 1 y w , uc/-mfc wyrobio- wywozie za zw rotem  cła lnu i paku) lnianych, skich Nr. I i Nr. 3 sk ładają podziękow anie p.

*7ska M m , a jego założyciele oszu,tanu, t - nej opmji solidnych kupców brak. gdzie się tyl- W ieść o napad-ie na W ójduka zaa lanm u  j ak w iadom o zaśw iadczenia takie w ydaja Izby Prezydentow i M iasta dr. W iktorow i Malcs-zew-
raskiwanyin. Przez p o i- ię  rożnych miast Polski, ko dało, niczem nie garuząc, towar szybko od- wała c"łą jego bandę któ ra  w godzinach wie- P -zeITl, s iow o’ - Handlowe które też za pośred- skiemu a opiekę nad Pr/.edszkA am i i urza b i

Historia tei tiifvnotowanei w  ó/i&incU Nowo- ^nrjeHawali nafftmLT^t ijfHpn 7  tiD*h  ai~i rzom vch w yległa na uL Zawalna, szukając nrr rhninUta hu 4„rtn „  r>—,..,1 ._iłr-torja tej nieno. twanej w  dziejad’ Nowo- sprzedawali, natomiast żaden z nich nie myślał czom ych w yległa na ^  ^ „ m uh  inspektorów  prow adza kontrole
Vrtejki afery wypadła w  świetle śledztwa jak 0 wykupywaniu wystawionych za towar weksli. ™ “ 'y. n i l ?  k P prow aozą koniroię

następuje: Wsponuuan-' panowie, 7 których Sensację powiększył fakt, że niektórzy z Okazja wnet się znala/.la. Akurat spostrz*-
Kohn był mieszkańcem W arszawy a żytm eki i członków kasy proceder taki uprawiali ju: w  20,10 się pod muren, członka
-  ■ -     r r przeciwnej strony — Chaima Fraizingera.nie

Przedsiębiorstw a ubiegające się o uzyska- 
w ym ienionych zaśw iadczeń winny w edług

ną choinkę dia dzieci tychże P nedszko li 
T E A T R  I M U ZY K Ą  

—  TEATR MIFJSKf POHULANKA. Dziś, 
w torek dnia 23 bm. o godz. 8 w. T ea tr na Po­
hulance gra  po raz trzeci kom edję w spółczesną 
w ybitnego au to ra  niem ieckiego W altera Hasen- 
c le /e ra  pt. „Pan z  tow arzystw a", O bsadę ról 
głów nych tw orzą >p: Jasińska-D etkow ska,
Szpakiew iczow a, Suciiecka, W ilińska, C zengery 
W ęgrzyn, W oskow sk, i Ścibor.

T eatr-Kino Rozma, oścL Dziś, wReek 23 
bm. (pocz. seansu o g. 4 ) w yśw ietla przepiękny 
film „W ielka g rzesznica" z C lauderte C oibert

T '  'nT -  111 tach- Ni 9kUtf k otrzvmanyCh r * :  Cała banda-rzuciła się „a niego.' Poszły w znowelizowanego rozporządzenia stosow ać si?
mad b  ło w ła ’ 1’ ta • ^  ^  u.f irmscyj c k. za.o .ię mianowicie, iż r^eh kije i kastety. Frainzinger zalany krwią do ustalonych przez Izbę Przemysłowo-Handlo-

* P° W Cj Kohn był ciionkiom  zlikwidowanej w sw o,m  stracił pizydomność. Porzuconym zaopiekovrac w ą zasad i zwycz jow :upieckich dla handlu
Udaniem  K» . .  w. ^  ■ '’V aSls z  P°,9Cen“ Pr0kuratora «« orizukanczc się musieli or*eeh«dm«. lniarskk-.go Izba P r cmysłowo-Handlowa w Wi!

Kzekomem zaC *vasy było pośredni- manipulacje „Kasy Kupieckiej" w  Białymstoku. Tak się w  tej chwili przedstawia sytuacja n;P nrzvieła w  tvm wzcrludzie za oodst^we nrze

w S  w a v ° °  mcki- Ch- DajChe’ ! Z- Wajoreich, przyczem cze b ę tó em y  sw.adkam, dalszej kampanju wania , wydan€ 3rZ( z Z w iąz. „ ila  Handlu i
-. Wftejki towary, ktoic *iastępn,e Kasa odsprze pierwszy należał do zarządu rozgromionej przez ,— . ---------------   3  ks.„irtu ’Lmar .jp„(! w  vę iinie.
ław a za gotowki. d-ohnym -upcom policję „Spółdzielczej Kasy Kredytowej" w  War ~ _  odpraw a w Związku Strceleckim. W nie Na scenie „Pacjent z prow ncji".

S p n tn , założyciele *ue płPcili .ednak pieni-- staw ie , a pozostali ukryli się przed aresztów  NIEZkOZUMIAŁA. W yobraź sobie, wczi>- dz-eię 2 8  c  gCK1/ 10 ^ b r-cu je  ńę xlprawrf —  TEATF MUZYCZNY „UUTNlA". „M ar- 
fey nrmom, dostarcza. iCyrn 'ar. niein w  czask, likwidacji „Spółdzielczej Kasy wyznała mi matka, że mój pradziadek, u- prezesów, kom enuantów  i referentów  i ycbow a Jetta po cenąch zniżonych. Dziś w d a i^ y m  c:s

3* >tu wy tawiaii yrow inc przez Kasę Ludowej" w  Kaliszu. wi dl prababkę p zed ślubem. nia ODywateiskiego Związku Strzale k eg r (g a r gu g rana będzą-efektow na opere tka  „M .iżjetta"
veksk i to wystarczało. _ Ostatecznie, mając aż takie dowody „solia- Przyjaciółka Straszne! Ludzie w  tym wieku! nizon m. W ilna) w  lokalu przy ul. św . Anny 2, W  rolach głów nych ukażą s i, H alm .r-k , Lu-

Bomba pękła dopiero w parę miesięcy po nej“ działalności. Wydział Śledczy zarządził a- 
ałoż mm , rusztowanie. W  więzieniu znaleźli się pizede-

Do wicep-okuratora 4-go rejom, eta n Wił- wszystkiem Kohn, tytnicki i Dajches Zwolni" 
o zgłosił się przeuSiawrciei „rmv „Philips" inż no ich ;>6żniej M kducją
Irynkie . zameldowa:, iż Kasa uprawi: szwin- Wczoraj „afera" z N.-Wilejki znalazła się 
el. Mtanowicie dostarczono jei za 000 zł. ża- na wokandzie Sądu Okręgowego w Wilnie.
rrfNdf Kohn et C o. pr/edal ' Na rozprawę powołano 7 oskarżonych i polowaniu na niedźwiedzia pod Łunincem, który cujących w  lesie robotników, lecz obeszło się
? !  ^  'Ta nlC’ 3 n ezłl0sc fń.nie „Phi- 1 r :eszlo 20 świadków. Do rozprawy jednak nie ciężko poranił dwóch strzelców. bez wypadku. Niedźwiedzica ukryła się w  la-
ps“ me uiścili. doszło. Oto okazałe się, że trze1 oskarżeni, Żyt-

N>rdźwiedzica n?d Łachw?
WILNO. Onegdaj pLanśmy o tragicznem płos tono niedźwiedzicę, która rzuciła się na pra-

Mekmnek ten bvł właśnie WKzątkiem koń meki, Miński i S z a i n ?  zupełnie się nie -Jawili, 
s świetnie zapowtad Jacej się trasy i karjen Ostatni nadesłał list z Lodzę ze jesT „ho^  i nic 
1 rałcżycieli. może przybyć na rozprawę.

W całe; sprawie wszczęte zostało energie? YV związku z ten Sąd na wniosek prokura-

bez wypaJku. Niedźwiedzica ulayła się w  
Obecnie okazuje się, że i pod Łachwą w y- sach łuninieckich.

s dochodzenie, tora sprawę odroczył a za Żytmckim i Mińskim
Przedewszystkiem ustaiono, iż ogólna ilosc beda rozesłane ilsty gończe. dn.

W ł a m a ń 1 e w  ^mergfsniacSi>
WILNO, Przed kilkoma dniami .iodzieje goniach i skradli różne rzeczy łącznej wartości 

dc.-, cal i się w nocy do spółdzielni „Siła" w Smor 700 zł.

sow ska, D em bow ski i T atrzańsk i, / n '  ćtuiute 
balety w układzie i z udziałem bai ńm istrza C ie­
sielskiego , prim abaleryny M art .wny ora? ca­
łego zespołu baletow ego.

„Pod białym koniem” jak w idow isko pro­
pagandowe, Przebojow a operetka „G ospoda 
pod białym koniem " grana będzie w naiMrższy 
piątek. Nie bacząc na wielkie koszta, d y e k . ja  
postanow iła dać to  barw ne w idow isko po Ce­
nach propagandow ych.

Doroczna Reduta Artystyczna - ■ artystów  
Yeat-u M uzycznego „Lutnia". W  tym. roku od­
będzie się p. n. „Dancingu ko .d j.rnnw cgo" dn, 
10 lutego, tj. w ostatn ią  so b o ij ka naw ału  .— 

Zaproszenia zostaną rozesłane w  dniach n: (bliż­
szych. Komitet zabaw y zapow iada szereg nie­
spodzianek i niezwykłych atrakcyj.

— Studjum Muzyczne (O strobram ska 9) 
W sobotę miłośnicy opery  bęaą mogli usłyszę, 
in teresu jącą pogadankę na tem at wielkiej ip try  
francuskiej, a  w szczególności tw órczości H ak- 
vy‘ego, M eyerbeera i Aubera. Początek o godz 
18 (6 pon.)

CO GRAJ4 W  K H .A C H ?
HELJOS —  W  tw oich ram ionach

C AS INO — K ontrakt małżeński
PAN —  Przybłęda

AD RA A —  Diidana.
LUX — Ekstaza.

WYPADKi I KPADZIFŻE.
— Alai m pożarowy. W  mieszkaniu Wi*k i- 

m irskiego Izaaka (H etm ańska 2) w skutek wad 
liwej budow y komina, zapaliła się belka. Za­
w ezw ana straż  pożarna ogień ugasiła.

— Fatalny upadek. Pańsk1 Aleksander (ui 
R ozbrat 17) poślizgnął się na podw órzu domu 
Nr. 28 przy ul. Litewskiej i padając 'łam ał p ra­
wy obojczyk. — Pogotow ie Ratunkow e od wic 
zło go do szjritala św'. Jak t na.

— Okradziony strych . Pim onowej Stefanji 
(M ickiewicza 22) skradziono ze strychu bieliznę 
męską, dam ską, pościelow ą, łącznej w artości 
500 zł.

— Trup now >rodką. W jam ie kloacznej do­
mu Nr. 51 przy ul Zawalnej znalezione trupa 
now orodka, k tórego pici, ani wieku narazie nie 
ustalono. — Zwłoki przesłano do kostnicy przy 
szpitalu św'. Jakóba.

— KOMUNISTYCZNE TRZY ,.L“ Z oka­
zji rocznicy trzech „L“ [i.enm, Liebknecbt, La 
xem burg). miejscowi w ywrotow cy ujawnili pe­
wną działał, hw-c przez roz-z.ucenk ulotek w ży­
dowskiej dzielnicę.

WILNO —  TROKI
—  USZKODZONA LINJA. Została uszko­

dzona Iinja Wilno— Niemenczyn, Ustalono, że a- 
szI.iKtzenia tego dokonali przez nieestrożnoś 
zatrudnieni przy wyrębk drzewa w  lesie roboi 
rticy zarządu klasztornego w PodsakbzKach.

Równiej na linji telefonicznej Rudom ;no— 
Wołkorubuszki wskutek mrozu pękł przewód te- 
leioniczny i soodł drut. Drut w  ilości 450m. zo- 
stai przez ńewykrytych sprawców skradziony, 
wystąpień nie doszło Kilka osob zatrzymane.

MOŁODECZN 0 .
—  POŻAR. Wskutek nieo drożnege obcho- 

dzenra sie z ogniem w zabudow aniach Kozła 
Andrzeja powstał pożar. Spalił się składzik, skri 
i częścio -o chlew , oraz sprzęty dom o«i — 
Straty w ynoszą 500 zł. — 'W ieś Turzec gm 
btenfctca



W  d e r e n i e  1 r : a  f o r a c h
Wilno, 23-1 1934 r.

O statnia niedziela zaw iodła w spor­
cie. Prócz narciarskich zawodów w W i­
śle, gdzie wskutek kiepskiego stanu sko­
czni nie odbyto konkursu skoków, wszyst 
kie inne konkurencje na śniegu i lodzij 
zostały w kraju odwołane.

Długo natom iast radzono przy zie­
lonych stolikach na temat piłkarstwa. W  
W arszaw ie odbyło się zebranie Ligi Pol­
skiego Ziwiązku Piłki Nożnej. Do proje­
ktowanych li przewidywanych reform 
rozgrywek ligowych nie doszło. O zmia­
nach, jakie przeprow adzono donosimy na 
innem miejscu. Dzisiejszy „Przegląd 
Sportowy", zdając z tego zebrania obszer 
ne spraw ozdanie, daje mu tytuł: „Z de­
szczu pod rynnę..."; podtytuł „Ligowcy 
opuszczają ręce i uchw alają zbankruto­
wany system  rozgrywek z r. 1932-go". 
jak  pow iadają Niemcy, tytuł ten .„'mówi 
tomy" i nie potrzebuje komentarzy.

Związki okręgowe obradow ały u sie­
bie. W  wileńskim mówiono bardzo w:ie- 
le, gdyż posiedzenie trw ało aż siedem 
godzin. W rezultacie załatwiono szereg 
spraw  ważnych i poddaw ano pod głoso­
wanie szereg zupełnlie niepotrzebnych, 
jak np. śmueszny projekt dotyczący prze­
niesienia Igrzysk Olimpijsk. Szczęściem, 
że nie projektow ano listu otw artego do 
Hitlera, gdyż pow stałby zatarg  dyplom a­
tyczny. Mógł Zagłoba pisać do Elektora 
Pruskiego, czemuby wileński O.Z.P.N. 
nie miał pogrozić Hitlerowi? Typow y 
przykład na „m usztaidę po obiedzie".

A bstrahując jednak od tych spraw , 
które — miejmy nadzieję —  nlie wyjdą 
poza wileńskie podwórko, w artoby się 
zastanowić, czy w przyszłości walnych ze 
Prań okręgów nie należałoby odbywać 
przed zebraniem P.Z.P.N. i jego Ligi w 
W arszawie Na tydzień czy dwa przed­
tem. Zdaje się, że sytuacja dla centrali 
byłaby wówczas jaśniejsza L-n.

Obrady walnego zebrania Ligi

PRZEŁOŻENIE MIĘDZYNARODOW EGO  
T U R N IE J!1 W  B R N IE

M iędzynarodow y tu rn ie j hokejow y w 
B rn ie , k tó ry  m ia ł się  odbyć z udziałem  C ra- 
cov.ii i tVy.Trów w soboty i niedzielę, zosta ł 
7, pow odu złych w arunków  a tm osferycznych  
przełożony na  27 i 28 b.m . C racovia  wogóle 
n ie w yjeżdżała .

W Y JAZD  PO LSK ICH  BOKSERÓW  
DO A M E F Y K I

P olsk i Zw iązek B okserek  po d p isa ł w 
dn iu  w czorajszym  um ow ę z am erykańsk im  
Zw iązkiem  Boksei-skim  w  sp raw ie  w y jazd u  re ­
p re z e n ta c ji PoLski do A m eryk i n a  szereg  spo t 
kań . W y jazd  ma n a s tąp ić  w p ierw szych 
dn iach  m a ja  l.b.

GWIAŹDZISTY ZJAZD AUTOMOBILOWY 
DO MONTE CARLO.

Przez W arszaw ę przejeżdżały w czoraj w o­
zy, biorące udział w  zjeżdzie gw iaździstym  do 
M onte Carlo. Przejeżdżający  zgłaszali się w Au- 
tom obil-Klubie Polski. Pierwszy przybył M. Yer- 
selle (F rancja) na m aszynie H otchkiss o godz. 
1^,32, a  za nim w  krótkich odstępach  czasu 
szereg w ozow  z różnych stron Europy.

P r e m j t r a .  F i lm,  p o ś * i ą  o n y  sz tuce  kochania .  P u w i z i w e  arcyOzicło e « o i y i zn cI

p r i  „W TWOICH RAMIONA e r
t l Ł  *  i W  roi gł .  ra jptękn para kocha nk ów:  Najm< d me jsz a  kob e tą  świ»ta  J EA N  H A R L O W i  w^półczcsc

id a ł  uro d y  m ęsm ej  Cl ARC G A B  E. —  „ T a k i c h  M m ó w  J a k n a / w i ę c e j *
z a c r w v c o n e j  juo l i c zn  ści c a ł e g o  s w u t a .

półczeso] 
ot o  z g o d n y  ok rzyk

noweKino

CASIKO
ul. w i e l k a

Z za kuli • n o w o c z e s n e g o  m a łż e ń - t w a .  Nm»a f rma Mi łoś  ! Czy m ożn a  zna leźć  s z c . ę s c i e  w » o . n e j  
mił śc ? f i L  &  L f  g .  M  n ez a p o m n .  gwiazd a  nad  gwiaadj-

O i . » o * i e  na to ^  f  W  INI 9  m. w na jn. f i lmie  er o ty czn ym  p . t .
K f l U l  J f !H T  M A I f  P H  'I fl* *  N d program: Ostatni* nowość sezonu. W spaniały dźwięk. 

»■! I l l . l  I r i  L i r  L I I  f i l i  f lnu r ^ s i i i k o w y  „ P I E a Ń  W i G s E N N A "  w  k o lo r  n a t u r .

I  f i  8  A k  n a jn ow sz ej  produkcji  1934 r.

POLSKI FIL „ P R Ć  V B Ł Ę D A “
c ie sz ą cy  s ię  k o l o sa ln em  p o w o C J z e n  c m !

Ś w ie t ny  z e s p ó ł  ar t ys t ów  z czarującą INĄ BENITĄ na czele .
Anons:  Wkrótce .  P ierw szy  w reku 1934 przebój  produkcji  „S c w k in o "  p t.

IĄ&K8P  CRlgZyKOg^

W gm achu PU W F rozpoczęło się w sobotę 
doroczne W alne Z ebranie Ligi PZPN P rzew od­
niczył obradom  dr. W ojakcw ski Po w stępnych 
fornranościach , w ręczono Ruchowi odrnakę 
m istrza Polski, a Pogoni i W iśle dyplom y w ice 
m istrzowskie. Następnie pow itano w racającą do 
Ligi Polonię, a pożegnano Czarnych, spadają­
cych da klasy A.

Ze spraw ozdania ustępujących władz Ligi 
wynika, że w roku ubiegłym praca w  łonie Li­
gi odbyw ała się spokojniej niż w  latach ubieg- 
iych, bez żaanych w strząsów  i przesileń w ew ­
nętrznych Załatw ienie w szyst kit h spraw  odby­
wało się niemal jednogłośnie. M imo b. ciężkie1 
sytuacji finansow ej i w yraźnego zm niejszenia 
się w pływ ów  kasow ych, zarząd przez oszczędną 
gospodarkę zdołał zam knąć rok stosunkow o nie 
znaczną s tra tą  — 917 zł.

Jeżeli chodzi o stronę  sportow ą i o rgani­
zację m istrzostw , to  rok 1933 miał dla rozw oju 
Ligi bardzo w ażne znaczenie. Po raz pierwszy 
bowiem od czasu jej istnienia m istrzostw a od­
byw ały Się innym niż dotąd system em . System  
dw ngrupow y spow odow ał spadek atrakcyjności 
spotkania. Brak staw ki w spotkaniach w iosen­
nych, niczem nie grożące porażki klubów Ligi 
w rozgryw kach jesiennych, w prow adzały do
rozgryw ek często stan  jakby apatji i braku za­
interesow ania. Z arząd Ligi doszedł do przeko­
nania, że najdogodniejszy dla rozw oju sportu 
piłkarskiego będzie wniosek, zm ierzający do 
zm nieiszenia ilości klubów  do 10 i rozgryw ania 
m istrzostw  w  jednej grupie Pozostaw ienie w 
1934 r. 12 klubów  autom atycznie sjjow odow ało- 
by stra tę  dalszych dw óch lat dla potrzebnych 
reform.

jak  już podaliśm y, W alne Zebranie Ligi 
PZPN odrzuciło w szystkie wnioski, dążące do 
zm iany system u rozgryw ek ligowych. Postano­
wiono, aby Liga w dalszym ciągu składała się 
z 12 klubów , z tą  zm ianą, że rozgry wki to rzyć  
się będą w  jednej grupie. Poniew aż Polski Zw. 
Piłki Nożnej zarezerw ow ał sobie aż 10 term i­

nów w sezonie; w każdą niedzielę i św ięto będą 
się m usiały odbyw ać po 5 w zględnie naw et 6 
spotkań.

CeJem zm niejszenia kosztow  zw iązanych z 
w yjazdam i, w alne zebranie zgodziło się na ob­
sadzenie m eczów  ligowych m iejscowym i sę­
dziami.

Po uchwaleniu prelim inarza budżetow ego 
rozpatryw ano wniosek zarządu o podw yższenie 
procentów  z dochodow meczów ligowych na 
rzecz zarządu Ligi z 2 na 3 procent, ze względu 
na deficyt i niem ożność pokrycia niedoborów, 
w ynikających z ubezpieczenia graczy. W niosek 
został przez w szystkie kluby jednogłośnie od­
rzucony.

Prezesem  Ligi został ppłk Żołądziowska. na 
w iceprezesów  w ybrano: mjr. Porębskiego i p. 
Skw arczynskiego. Sekretarzem  został kpt. Sło- 
niewski, zastępcą sekretarza p. Krug, skarbni­
kiem p Rokita, zastępcą skarbnika W ydrych. 
Członkami zarzadu: dr. Lu.xemburg i Derda.

Do wydziału git;r i dyscyplm y w ybrano pp: 
Skw arczynskiego (przew odniczący), kpt. Lub 
lina, W olam ina, Szmida, Szenajcha, -Korczyn 
skiego i Sosnowskiego.

Po odczytaniu spraw ozdan ia  skarbnika i 
Komisji rew izyjnej udzielono absolutorium  ustę­
pującym  władzom, następnie przystąpiono do 
dyskusji nad zm ianą system u rozgryw ek ligo­
w ych. W niosek zarządu o zmniejszenie liczby 
klubów  do 10 został odrzucony w iększością gło­
sów , wniosek G arbarni i W arty  o stopniow e 
zm niejszanie liczby klubów do 10 w  latach 
1934— 1935 przez coroczny spadek 2 klubów  a 
w ejście jednego, nie uzyskał większości s ta tu ­
tow ej. inne wnioski, jako nieformalnie zgłoszo­
ne, nie były głosowane.

O statecznie uchwalono, że w roku 1934 Li­
ga będzie się składała z 12 klubów  przyczem  
w obec niepraktyczności i ujem nych stron sy ste­
mu dwu grupow ego, postanow iono m istrzostw a 
rozegrać w jednej grupie.

mm®
—  U rlop  w ojewody Świderskiego. Wo,,. 

woda now ogródzki p . S te fa n  Św idersk i z 
dniem  10 e ty c /n ia  r.b. rozpoczął u rlo p  wy 
poezynkow y. Z astępu je  p. w ojew odę w urzę­
dow aniu  w icew ojew oda F r. G odlewski.

—  Z działa'tjośc* Oddziału Tatarskiego Zw 
Strzeleckiego. Z arząd Oddziału T atarskiego 
Związku Strzeleckiego w  N owogródku urządził 
w  dniu 18 b.m. zabaw ę taneczną, z której do­
chód w kwocie zgórą 130 zł. przeznaczono na

A \sr

CO NIESIE DZIEŃ S^ORTOW^?
WILEŃSKI t u r n ie j  piłk i 

KOSZYKOWEJ
W sobotę i w  niedzielę, w  dniach 20 i 21 

stycznia o godz. 1 T-tej i 10 rano. w7 sali W i­
leńskiego O kręgow ego O środka W y chow ania 
Fizycznego odbył się elim inacyjny turniej piłki 
koszykow ej do zaw odów  o puhar PZGS.

W yniki w dniu 20 b. m.:
1) K. P  W  „O gnisko" w ygryw a z A. Z 8 

w stosunku 26:21.
2) ŻTG S ..M akabi" bije „Sokół" w s to ­

sunku 29:22.
3) WKS „Śm igły" w ygryw a z ŻAKS w 

doskonałym stosunku 48:22.
N ajbardziej przyczynili się do porażki „zak- 

s istów ": Bobin oraz Kobyliński
4) AZS w ygryw a zdecydow anie z „Soko­

łem" w  stosunku 42:30.
Poszczególne rozgryw ki w dniu 21 b. m.
1) ŻTG S „M akabi" w ygryw a z WKS „Ś n r- 

gły" 24 -19, jedynie dzięki niespodziew anej zmia 
nie drużyny WKS. Zm iana ta  miała miejsce z 
pow odu nitprzybycia kilku zaw odników  z 
dnia 20 b. m

2) KPW  „O gnisko" w ygryw a w alkow e­
rem z ŻAKS 30:0.

3) AZS bije WKS „Śmigły" w bardzo do­
brym stosunku 44:26.

4) ŻTGS .M akabi" w ygryw a z ŻAKS 
30:25.

Frekw encja publiczności na zaw odach mi­
nimalna.

D alszy ciąg turnieju odbędzie się w dniach 
27 i 28 stycznia o godz. 17-tej i 10 rano w

MFLCHJOR WAŃKOWICZ

Fizycznego, przysali O środka W ychow ania 
ul. Ludwisarskiej 4.

T U R N IE J O TYTUŁ M ISTRZA SZKÓŁ 
ŚREDNICH

W czoraj, w jioiiiedziałek, o  godz. 15-te1 
rozpoczę-ły się zaw ody hokejow i o m istrzo ­
stw o szkół (ś redn ich  i  zaw odowych.). Roze­
g rano  mecz m iedzy szko ła hand low ą im. S tn- 
szyca , a szkołą R zem ieślniczą. W y g ra ła  szkoła, 
im. S taszyca w  p rzy g n ia ta jący m  sto sunku  
1.3:0 (5 :0 , 5 :0 , 3 :0 ) . D alszy c iąg  rozgryw ek 
(S zko ła  T echniczna —  Państw ow e gim nazjum  
Z ygm unta A ugusta ) odbędzie się  dz is ia j o go­
dzin ie 15-te.j w p a rk u  im. Żeligowskiego. Vi 
tu rn ie ju  bierze u dz ia ł S szkół z  te ren u  W ilna, 
jrozutem przybyć m a d ru ży n a  państw ow ego 
giinn. z  Nowow ilejki. W . K

JUTRO I POj UTRŹE CZWÓRMECZ 
HOKEJOW Y W  W A R SŁ A W IF

J u tro  i ] Kij id rze rozeg rany  zostan ie  w 
sto licy  ezw ónnecz w hokeju  na  lodzie, na to- 
rzc Legji.

Do ezw órm oczu s ian ą  uniżymy : P okm ji
Legji, AZS i  W arszaw tan k i D rużyny w al­
czyć b ędą  o p u h a r p rzechodni inż. O o rdz i a  ł- 
kows

KRAKÓW  GRA W PIŁKĘ

W  K rakow ie  odbył się meeż p iłk a rsk i 
pomiędzy S tad  jonem  z K róli wskiuj ITuty a  
C raeoyią. Zw ycięstw o odniosła  C raeo i ia w re ­
kordowymi s to sunku  8 :1  (2 :1 ).

Lujsmi bram kow ym  podzielili się K is ie liń ­
ski (4 ) , M ysiak  (3) i M alczyk (1) D la 
S tad io n u  jiu n k t honorowy zdobył A ndrzej ko.
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SićCZtNIECE LATA
Cząśe II. K A Ł U Ż Y C £

Po ehw iii, w ydziela jąc się n iby  z pod zie, W tedy  niech m i k to  ob jaśn i, .,ak to  przy-
mi dobiega głuche „a j - a j“  Śpiew ki. Wymaż szło"? —  podnoszę głowę i pełną p iersią  na ea- 
nioje co raz  bardzie j, ja k b y  k to ś tłum ik  zdej- ły  las w ołam : 
mował n a  instrum encie . O to ju ż  inne g ło sy ; —  To - to  to  • to  to ! 
a le basu  zagraiow ego nic słychać. P otem  przekonałem  się, i e  ten  k rzyk  u i-

—  Z ag ra j nie g ra , znaczy, węchem gonią . u tr li i  w ydają  b iałoruscy m yśliw i zawsze ]hi 
zając da leko  p rzed  m im  idzie; panicz niech u strze len iu  zw ierzyny. T łum aczy się to  pot- 
uw aża, bo  rzebą  zw ołania jisów i śc iągn ięcia  stanow isk .

T w arz leśnika kam ienieje i oczy w lepiają A le p rzekonany  jes tem , że ten  k rzyk  tr iu m fa - 
się w jeden  p u n k t ! taili, z zatoczki brzo/.owej, fon t, zw ołującego w sjiółm yśliwych ilo poilzia- 

piotwsza. m yśl p ie i ju łupów  — n arodz ił się p rzed  tysiąc lee i-m i.

—  Będziem y mieć lepsze połączenie ko le­
jow e. D yrekcja  O kręgow a K olei Państw ow ych 
w W iln ie  -ulepszyła znaczn ie  kom unikację  kole 
‘owa. S łonim a z W arszaw ą, począw szy od paź  
dzii-rnika r  ub. N iem niej jed n ak  k w estja  ko­
m u n ik ac ji z B aranow iczam i, a  pośredn io  i 
W ilnem  n as tręcza  dużo zas t-ze ień . B rak  d ru ­
giego pociągu  osobowego odczuw am y tu  b a r ­
dzo.

D ow iadujem y się jed n ak , że Dy rek c ja  K o 
lejow a k ie ru jąc  się  przedow szystkiem  dobrem  
publieznem , zam ierza  ou nowego rozk ład u  ja z  
ily uruchom ić skasow any obecnie pociąg' do 
B aranow icz. P o n ad to  now y rozk ład  ja z a y  za­
w ierać będzie odnośną zm ianę w kom unikacji 
pośp iesznej oba bowiem pociąg i pośpieszne bę 
<lą się krzyżow ały  w Słonim ie pom iędzy godz. 
15 m. 30 a 16-ą. Opóźni to  znacznie  w yjazd  
ze S łonim a podróżnych  w K ie ru n k u  do B a ra ­
nowicz i v ia  lo  m iasto  do W ilna  i B rześcia  
o raz  sk róci d ługie, ja k  do tąd , oczekiw anie ni 
jiołąezenie do w spom nianych  m iejscow ości w  
B aranow iczach. (O ilo w iadom o w /g  nowego 
rozk ładu  ja zd y  bęsl/iem y oczekiw ać w B a ran a  
w ieżach ty lk o  2 godziny, a  może i m, ie.j, obec 
nie zaś ponad 4 -ry !) .

D.o sp raw y  te j w swoim czasie pow róci­
m y.—

— Posiedzenie o rgan izacy jne  P ow iatow e­
go K om ite tu  ru n d u a z u  P racy  w Stonim ie. O
s ta m io  odbyło się zeb ran ie  pod  przew odni 
etw em  ji. s ta ro s ty  E. Kośla-oza, p rz y  udzia le  
25 osób —  przedstaw icie li w ładz państw o­
w ych, w ojska i o rgan izacy  i sjiołi cznych, na  
k tó rem  uchw alono zorganizow anie K om itetu  
Lokakiego F unduszu  P ra c y  pown Słonim­
skiego.

Na przew odniczącego K o m ite tu  P ow iato ­
wego pow ołano p. s ta ro s tę .

Do prezyd.jum  K om ite tu  w eszli: p .p . inż. 
K . M ichalski, b u rm is trz  m . S łon im a i płk 
ilypl. T adeusz T rapszo , D -ca 79 p.p.

Do w ydziału  W ykonaw czego : p rzew odni­
c z ą c y  : niż. K M ichalski i członkow ie: J .  Te- 
1 rżymy, jiłk inż. A dam  B obrow ski, Chaim Ra,- 
biuow iez, inż. J .  S ta riew iez .

P o nad to  dokonano  w yboru  K om isji R e­
w izy jnej i rozp a trzo n o  p lan  p racy  na n a jb liż ­
szą przyszłość.

— Z działalności L O r r  w  Słonim ie One 
g d a j rozpoczęto  se r ję  w ykładów  z dziedziny 
ochrony  przeciw gazow ej d la  członkiń przysjio  
sobienia w ojskow ego kobiet i rodziny  p o licy j­
nej Na k u rsa  te  uczęszcza duża ilość pań , kt.ó 
re  z w ielkim  zain teresow aniem  p rzy s łu ch u ją  
s ię  w ykładom  d r. M alinow skiego, in s tru k to ra  
B udrew icza, d r. Teligi o raz  in s tru k to ró w  jio- 
ża rn ie tw a  G rab lisa  i N urkow skiego.

Dow lądujem y się rów nież, że niebaw em

si. W szak to  p ierw sza zw ierzyna p ierw szy  
ch rzes t m yśliw ski.

Są dw a pasow an ia  m yśliw skie jirzy ję te  
n a  B ia ło ru si od praw ieków . P ierw sze —  k rw ią  
p ro s te j zw ierzyny, k tó ra  zaczyna się nn kuro 
pn tw ie  i zającu . D ruga —  przy p ierw szym  wil 
ku, k tó ry  o tw iera  se r ję  g rubego  zw ierzn. Ale 
w tedy  zanurzyć  trzeba  tw a rz  w w ilcze je lita ,, 
k tó re  odznacza ją  się strasz liw ym  fetorem .

L O P P  jirzy s tąp i do zorgan izow an ia  szeregu  iii 
tc resu jących  kursów  d la  u rzędników , w7olnyTch 
zaw odów, poszczególnych orgam zacy.i sjiołecz- 
nych i n iestow arzyszonych

—  P rezes  B undu  Słonimskiego skazany  na. 
100 zł. W  dn iu  19 bm. s ta ro s ta  pow iatow y7 sło 
n im ski u k a ra ł I. Sw ietyckiego, ła.wmika m ag i­
s tra tu , ja k o  p rezesa  Słonim skiego „ B u n d ii"  ka  
rą. adm in is tracy  jn ą  w w ysokości 100 zł. z za ­
m ian ą  w raz ie  nieściijgalności n a  14 dn i a re sz ­
tu  za  złośliwe zanieczyszczenie podw órza, w 
k tórem  miości się siedziba Słonim skiego „Bun 
m r ‘ —  jirzez członków7 te j o rgan izacji.

—  K urs przodowników przysposobienia  
rolniczego w S łom n ie . O sta tn io  w Państw o- 
w ej .Szkole R olniczej w G rzybow ie odbył się 
k u rs  d la  jirzodow ników  P R .  /.dipolów kon 
kurkow ych K ól Alt. W iejskiej i Zw. S trze ­
leckich pow iatu  Słonimskiego.

N a k w ^  zgłosiło się  25 przodow niku.' 
P rogram  kureu  o b ijm o w al: w yszkolenie o rg a ­
n izacy jne  i fachow o-rolnicze jiizodow nikc. 
W yk łady  nn k u rs ie  p ro w ad zi! ., p. insjo. R . P 
W ileńsk ie j Izby R olniczej p. B iru la-B ialyni- 
i-k) — o iu'zysi:>o.iobienRi ro i niczem  i jego 
/.utuczeniu d la  wsi, agronom  jmwi.itowy i kie- 
row nil. Dkr. T -w a O rg i K .R . ji. inż. Gołoń- 
ski, —  u p raw a  roli i m neożenie, gleboznaw- 
stw o, tiz jo lo g ja  roślin  i meteorolog-ja, k icro  
v. nik W ojew ódzkiego Z w iązku K ół Młodz, 
W iej.sk. w N ow ogródku p. Sieczko —  jiraca 
ośw iatow a i  sam okształcen iow a zesjrołu i nn 
wsi, d y n k to r  Szkoły  R olniczej w llrzybow ic  
ji A. Zasada —  sam orząd to ry to rja ln y  i go 
spodarczy , rola obyw ate la  i  stosunek  do 
jiaństw a, p. inż. L aso ta  —  hodow la zw ierząt, 
]>. JI. M aoiaszyczyk, in s tr . O. T, 0 . i K .R. —  
ti maty7 u jiraw ow e i jjrow adzenio n o ta tek  w 
zeszytach konkursow ych.

N a zam knięciu  k u rsu  w d n iu  12 s tyczn ia  
r.b . przyby li p. E. B okun, N aczelnik  W ydzia­
łu  R olnego N ow ogródzkiego U rzędu  W oje­
wódzkiego, p. W. .fuszhiewir.z, członek W y­
działu  Pow iatow ego i Rade,a W ileńsk iej Izby 
R olniczej, o raz  j>. inż. K ozłow ska, iiLsji. W y­
działu S ekcji K ół G ospodyń W iejsk ich  przy 
W il. Izb ie  R oki. P o  przem ów ieniach p .p . E. 
E o kuna  i W . Juszk iew ieza , uczestnicy wyko- 
a n a li szereg  p ieśn i ludow ych pod k ie row n i­
ctw em  p. S i likowiskiogo, który7 prow adził na 
kuisie, dział św iotlieowy. K u rs  zo sta ł zakoir 
czony zabaw ą taneczną d la  uczestników , k tó ­
ra  trw a ła  do godz. 23-ej.

Nya  tom m iejscu k ierow nictw o kursów  
sk łada  serdeczni jxxlziękow anie p. Dowódcy7 
80 p.p. za Jeg o  p rzychy lne  ustosim kow7anit 
■się iv p o p ie ran iu  k rzew ien ia  oświaty7 ro ln iczej 
rm, w si i śm iało m ożem y powiedzeń, że w ska­
zan ia  M arezałka  P iłsudsk iego : „A m ja jm lska 
n ie  pow inna być kastą , lecz w inna tw orzyć z 
narodem  jedność n ierozerw alną , a  w ięc nio- 
zw yciężoną“  —  zn a jd u ją  coraz szersze zasto ­
sow anie.

Rówmiei nie m ożem y pom inąć m ilczeniem  
udzielanych  nam  każdorazow o przez D yrek- 
c ję  Szkoły R olniczej w G rzybow io jjttzy orga 
n izow aniu  kursów  wszelkicii jiom ocy i s ta  
rań , za oo składam y7 szczero s ta ro p o lsk ie  „Bóg 
zap iać ' ‘.

K ierow nic tw e K ursów

—  Dyplom odznaki honorow ej 8 1 p.p. 
Rada M iejska m. G rodna w yraziła gorące 
podziękow anie D owodcy ki Pułku Slrzelców  
Grodzieńskich im. Króla S tefana B atorego, ora a 
K orpusow i Oficerskiemu za nadanie m. G rod­
nu odznaki honorow ej pułku. Dyniom pustano ­
wiono zawiesić w sali obrad Rady Miejskiej.

—  No w o mianowany z-ca inspektora pracv. 
W tych  dniach przybył do G rodna i objął u- 
rzędowmnie now om ianow any z-ca inspektora 
pracy p. Józef Rojszyk

P. Rojszyk pełnił dawniej obowiązki sekre­
tarza  w tym że inspektoracie.

— Podziękow anie p. staroście. Białostocka 
Izba Rolnicza złożyła jriśmienne podziękow anie 
staroście pow iatow em u p. Drożańskiemu za u- 
dział w  u roc/ystem  otw arciu kursu przodow ni­
ków  rolnych, oraz wielkie zainteresow anie się 
i pomóc okazaną w zorganizowaniu.

Jak podaw aliśm y, na kursie uczestniczyli 
słuchacze z pow . sokolskiego, grodzieńskiego, 
o raz  instruktorzy z pow wileńskiego, sokol­
skiego i grodzieńskiego.

iK aagjaw

WTOREK, DNIA 23 STYCZNIA 1934 R.
7.00 —  S.00: Czas, g im nastyka , m uzyka, 

dz iennik  por., m uzyka, chw ilka gospodarstw a 
dom ow ego. 11.40: Przegląd prasy, 11.50. Pie­
śni artystyczne (p ły ty) 11.57: Czas. 12.05: Kon 
cert. 12.30: Komun, m eteor. 12.33: dalszy ciąg 
iioncertu. 12.55: Dziennik południowy.. 15.10: 
Program  dzienny. 15.15: „Legjon Młodych a 
rzeczyw istość ' —  pogad. 15.25 W iadom ości o 
eksporcie. 15.35: Giełda roin. 15.40: M uzyka z 
krainy baśni. (p ły t). 16.20: Skrzynka P. K.O. 
16.40: Pogadanka radjotechniczna. 16.55: Jazz 
na dw a fortepiany. 17.25: „N a now e życie* — 
mikrofonem w  Zakładzie S, S M agdalenek na An 
tokolu w Wilnie. Reportaż. 17.50 P rogram  na 
środę i rożni. 18.00: „15-lecie szkolnictw a ogól 
noksztalcącego" —  odczyt. 19.00: O dczyt lite w 
ski 19.15: Codz. odcinek jx>w. 19.25: Feljeton
aktualny. 19.40: W iad. spo rt 19,45- Wil. kom. 
sportow y. 19.47: Dziennik wiecz. 20,00: „Myśli 
w ybrane*. 20.02: O peretka „H rabina M arica" 
E. Kalmana. 2 100 : K w adrans literacki. 21.15 
d. c operetki, 22,30 M uzyka tan. 23.00: Komun, 
m eteor.. 23,05: M uzyka tan

GIEŁDA ZBOZOWO - TOWAROW* 
I LNIARSKA W  WILNIE

7 dnia 22 stycznia 1934 r.
Za 100 kg. pary tet W ilno 
CENY 1 RANZAKCYJNE:

Ż yto I stand.
Żyto I! stand.
M ąka pszenna 0000 A luks 31,87,
M ąka żytnia 55 proc.
Mąka żytnia 65 proc.
M aka razow a

cf: n y  o r j e n t a c y j n e
Pszenica zbierana 
Jęczmień na kaszę z b i ; \ r iy  
Owies stand .
O wies zadeszczony 
M ąka żytnia sitkow a 
M ąka razow a szatrow aaa 
O tręby żytnie 
O tręby pszenne grube 
O tręby pszenni cienkie 
O tręby jęczm ienne 
G ryka zbierana 
Siano 
Stoma
Siemię Imane 90 proc.

LEN — bez zmian.

Lekarze_

I

#5,50 
15 05 
35.--
25.50
20.50
17.50

21—22 
14,50— 15.— 
13)25- 13,70 
I2.5U— 12,77: 

17— 17,50 
;9— 20 .

10.25—10 5t * 
! 3 —13 50

10,75— 11 — 
3 —9,25 

27,n->_2(.
5 -  -5,50 

3,75--4.
31.25- -37,50

PosbjSy
DOKTOR

Zaidowlcz
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 ao 1 i od 5 do 8 

DOKTOR
ZELCQWICZQWJt
nobiece, weneryczne — 
narządów * moczowych  
ud 12 —  2 i od 4— ó 
p r z t p r o w t d i l l i  s i ę  z 

M lctiewici* 74 
na W iie h s k ę  28 

Fel 277

P O T R Z E B N Y
ogrodnic f*. b e  wiec w 
starciym »leicn adres 
do Adininlstiłcji S>owa

P O T R Z E B N A  
bona u i w \j izd  do 2 i 
pól Inn. dAedca ft fe  
ren ie O:erwtzor>edn*. 
Z g łn z i ć  n ę  Gdmik*  
6 —13 od 4 do 7 0

iM -•‘naenniit^it- w

“  WiTłfłWW.” »

C zyteln ik  jk-wiiu zajionm iał, że to  były 
nksj*'? Że przez 

cai-h ] n il lora d n ia  1

«varszawsks
B elg ja  123,88 124,19 123.57 
ilolaniljii. 357,65 358,55 356.75 

Kopcu ihaga 124.40 125.00 123.80 
Londyn 27.80 27.94 27.66.
Nowy York 5.54 5.57 5,51 
P aryż  34,88 34,97 34,79.
P r a im 26,33 26,39 26.27 
S z w a jea rja  172.22 171,65 17179 
W łochy 46,69 46.81 47.57 
B erlin  w ob ro tach  n ieof. 210.75 
T endencja  ]>rzeważnie u trzym ana .
D olar w  ob ro tach  pryw . 5.51
R ubel 4.64 (p ią tk i)  4,67 (dz ie sią tk i) .

— T ylko  ty le ...?
—  A ty  ile razy  m yślisz strze lać  ! —  śmie 

je  się b ra t.
Pou progiem  grom ada leśn ików  z. imbo- 

rzeństw ein  obserw uje obrządek .
W ięc s ta ry  Ignaś K a rp iek a  —  ojciec n a ­

szego kucharza , M ikołki. W ąs kozacki, ez.ub 
przyp rószony  siw izną, ja sn e  sz.afirowe oczy —  
ta  edycja  p ra d z ia d a  M eleh jo ra  trzy m a  się w 
okolicy doskonale.

V\ ięc —  tlzikozw ierz nad dzikozw ierzu,

ŚRODA, D N IA  24 STYCZNIA 1934 r.
7.00 -— 8.00: Czas, giiiLiiastyk.i, m uzyka, 

dzienn ik  |>or., m uzyka, chw ilka gospodarstw a  
domowego. 80.00: C iągnienie mil.jona. (Tl*,
z sa li L o te rji P a ń s tw .)  11.40: P rzeg ląd  p ra ­
sy . 11.30: U tw ory L isz ta  ( jr łr ty ) . 11.57: Czas 
12,05: M uzvka baletow a ( jd y ty ) . 12.30: K o­
m u n ik a t m eter. 12.53: W esołe p iosenki (jdy- 
ty ) .  12.55: K om un, m eteor. 15,10: P rog ram
dzienny. 15.15; Rezei-wa, 15,25: W iadom ości
0 eksporcie. 15.30: G iełda rob i. 15.40: K on­
ce rt 16,10: A u d y c ja  d la  dzieci 16.40: „Z agad­
nienie środow iska w now ych program , szkół 
nych"r — odczyt. 16.55 M uśę^a  tan . ( p b ty )  
17.20: T nuism . v. K i-akowa. 17.50: P rogram
na czw artek  i rowu, 18.00: „A jsehylos- ‘ — 
odezy-t. 18.20: L ist do dzieci. 18.35: Kolędy 
w w ykonan iu  chó ru  „A kord*1 un, Bt M oniuaz 
ki. 18.50. ..Dzieci m arzą  o n u r ta c h "  —  po­
gadanka . 19.00: Przegląd" litew ski. 19.15. Co 
dzienny  odcinek ]x>w. 19.25: „ L ite ra tu ra  pow 
s ta n ia  styczniow ego11 —  fe lj. 19.40: S p o rr
19.43: W ił. kom un, sjio rtow y  19,47: Dz.ii m ik 
wie.cz. 20.00 M yśli w ybrane. 20,02: G odzina 
życzeń (p ły ty ) 21,00: „V k ra ju  lnd/.i zwycię- 
sk ic lt"  —  fe lje to n . 21.15: A u d y c j a  pogodna. 
„22.00: „()ji-owie hum oru  w ileńskiego11 —  
fe lj. 22.20: M uzyka tali. 23.05: K oncert sym f.

1 łv tv ) • Słowo w stępne jiro f. M Józefow icza.

n s o n ł j o  lub młodego 
Itoi*. — Zgłoszeun do 
red. .S ło w D  pod I H-d

Loksle
DO WYNAJĘCIA 

6-cio poko|owe mte*x- 
kiule snebe c iec ie  I 
s łtneczne ul. Dąbrow­
skiego 7

2 P O K O J E  
słoneciue ze wstelkie-  
tLi w ygidsm i. Telefon  
n t  miejscu do odn*ję i* 
Młckteaicza 22 m 5* 
godz. 15 — 16

DO WYNAJĘCIA 
P O K Ó J  

ciepty t »ł nectny oł. 
D ąbiow siiego  7 m. 4.

B uchs‘ter
dokładnie obeznany > 
rachackowoic*ą "t u  
mysiową, rolną, ka- 
pieiką, samorządowe, I 
państwową, przytiągłT 
rzeizoznawca tądowy — 
przyjmie pracą wieczo­
rową w Wilttic. Przr 
prowadza rewlzjethlra- 
i o »  i rachoBk*—Tr» 
Zglołzenla do Admini 
łtrtcjl .Słowa* — p«4 
.Rzeyzotnawca*

Poszukują
jakiejiolwiek pracy — 
Mogę samodzielnie za 
Jąc się d men n sa­
motny-h, albo chorych, 
znam dobrze kacbntę. 
Z *m się aa gospodai- 
stwle wiejsk e n  Wv 
ntrgac.a skromie, -  
Podatne świadectwa 
rtferencje. Ui BakszU 
1 1 m 5

Na Kursy Kroju
i szycia przyjmuję o 
czenice za dostępną o- 
płatą. Nauka sol dna 
Królewska 5—11

POPtERASCM

L.0.P.P

P ma, lat
na: z mały petent — 
pragnie do srkoły r- 
częs i izać  a » y j i ć  pfe 
może dla Draka ob“ r  i 
palta i ciepłego obra­
nia — prosi o wymię 
nlone rzeczy do złoże­
nia w Redakcji .Stow * 
lub na Równe Pr 

9 d a Surowicza

dy g res je?  Że przeży liśrm  dopiero w K ałuży- w yg ląuający  jakby z p n ia  w ierzby  się w yłonił,
z. m chu się począł, jak o y  lad a  chw ila w ziem ię 
i w knio ję  m iał w rosnąć, w iecznie z czapką w

S kądżeby  .się nagle w ziął mi w gard le

R anek —  szynka —  s ta jn ia  —  n a r z ę d :a  
obora  —  kąpiel — obiad z a w an tu rą  —  konna 
jazda  —  pożar lasu —  „ d u reń 1 po ko lac ji —  
eiągotk i nocne —  z ością i łuc/a wem —  w 
„puni*1 —- u Jó z i — pieczone w losie gołębie 
— kąpiel —  obiad....

1 w reszcie s ta ry  Mii-hie.j, zjaw iający  się z
Z kn ie i w ybiega M iohiej Leśny ezłowii k repo rtom  o g łuszcach.

ju ż  wie, ze się jego panicz 
bv trw ał.

sp isał. Inacze j gon-

Nu i pan icz ! —  woła, nie posiadając

D alibóg m ożnaby porobić efek tow nie z a 
ty tu ło w an i rozdziały.

Nie chcę. N ie systeanatj zow aliśm y życia,

szybko biegnie
n ie  —  n a  Boga — cicho położ\7wszy uszy 
ilzi w prost na  g rob lę  szarak .

P rzed  groblą nie zdążyłem  s t rz e lić : ua 
g rob li nie strze lam , aby  m c tr a fu  ludzi, prz.e- 
Iu iszczam  go na d ru g ą  s tro n ę , liiierzę w  głowę* 
i pociągam  za cyngiel S trze lb a  a k u ra t  nio za­
w iodła — 
wę, 1-ka jąc 
Jiłem jed y n y
n ik a , a le ten  się  zaśm iew a. nueją . w racam

 łiapował...  —  powiada. P otem  biiwzc w ielkie j mszy Sto ciało s ta  W ięc w p o ko ju  „ tu re c k im " , z b ronią,
Is to tn ie . L eżv —  an i d rgn ie  —  ogrom ny n-go s z a ra k a  —  kom binato ra , odgina z.a słu- b ra t p rzeb ie ra  w  szafie . To będzie m oj p ie r­

zu jąc (w aży ł cz te rnaście  i pół fu n ta ) ,  a  w chy łeb. by szy ja  k rw aw iła  w ięcej i b roczącą wazy głuszec. O trzym uję  odtylców kę, ilwu- 
szyi z ie je  m u ogrom na -ana  Z lasu  w ybiegają zajęczą  juchą  jixlzie m i po ca łe j tw arzy . 
psy7 i ra d u ją  się. N ie p ro te s tu ję  —  dunm  rozsad za .m i piet

W ydawca Stanisław Mackiewic? Drukarnia „Słowa Zam kowa 2

ręku  przi*d ]ianeni e.lioeby w knie.., jiow tarza- 
jaey  sw oje „jnuiie w ie lm ożny", co u w aża w i­
dać za wyższy szyk — L utarew iez. V\ ięe Mi- 
koła. R abkiew iez —  k rzepk i, m ałom ówny, służ- 
bisty , więc. ehyti-y o la ta ją cy ch  oczach i lisim  
p ro filu  zagrodow y |th te h o ie  —  Sawii-ki, więc 
okrągły z. brzuszkii-m  i z baezkam i Niki])or 
D zirban.

Gdzież was przyjK im uieć! Co rob icie? Go 
robią m łodniak i, ^głuszce? Ozy zim ową porą 
po w sta je  po w y is K r z o n y m  śn iegu sto  d róg  po

a ta  mi

m acie na |>ocieszemo żadnego ku ltu , k tó ry  w się kąpać . Potem  leżym y na  p iasku , -  »ret po 
w aszych p ro s tych  sercaen  zaszeszepiły w ieki? ueza ja k  g łuszca podchodź- Patrz*, w nieb

 P o ju ć  —  p a ric z u  —  stw derdza M iehicj. i pół śpię.   * *. .
_  p o ju ć  —  lak g reck i chór p o w ta rza ją  — czasie p iesiu  me. się ue boj — mó­

wi b ra t —  O tton  B orsuk, wiesz, ten  ze. Sti 
m m . ' . ,

M am  św ity  z siwego sam odziału . Umowa- rzyuek —  zaw ię ty  m yśliw y, a sawi «a. N 
ne zieloną taśm ą, sp ię te  pasam i skórzanem i o judem głuszce spiAwa —  to  on jego  co noc. oto, 
szerok iej k lam rze z herbow ą s trz a łą . T aż : koczy, obskoezy, obejrzy  i w raca  A  lak 11 . 
strzaha n a  czapce. N a to rb ach  blm-hy w ycięte łym i Mopcem . T  j> °^cd , z pojedyn!ką 
w b izan ty jsk ie  osy flo resy  a na nich nap is uniów ka na gfm zca s -rze i w i c

. : *u bił —  c-łusaiec nie patrzy jodnorn ouiom — «Jri!
63n! i  A °ezv -suchy tok  ? &  m -  m e -  U-lepnąt ra z  -  zim U kł -

-  W  moim k w a rta le  na M ietiszczu -  trzy  na p rzy b itk o  -  teb-pnął r a  razy
m ów i doskonałą  pokzezyzną  3*w ioki -  noc z r . ó w  r . i c  w i e r z y  : az ro zsp iu n a ł ue, w «*dy p -  
w noc śpiewa n a  pagónw zku  snehu tk im  -  w Bor ak zaczął w ta k t  p iesiu  n ab .jae  ju s to n ó , 
p an to fe lk ac li - . id z ie  -  zwraim k,y w ziął róg -  czoka, odsypał p ,W h -

d.o A liny, k tó ra  p rzyszła  czegoś mul zie ka, w sypał do lu ty  —  czeka, zab ił zatyczkę 
eo p ieśń , to  dw a razy  s tukn ie  sz tcn ficm ;

s # ,  1 . Jł /Y 1 j Vł  ̂ J inni ”“ **-15 **   i
-  w ypaliła!.... /.a ją c  leci p rzez  gło- się z radości. W yciąga  nóż, rzuca  skoki jrsom. jxii-o m am  system atyzow ać książkę : G aaa ir . o lasp h ' bozr,ai^ k A  L » Czy skw flm em i latam i
jąc kozio ł-i. .wyślę, że ucieknie, w ypa N a pięć —  je s t  tego po kaw ałku . Me to  sym - czem eheę. N aw et kąp ię  się. w czasie tokow . b)>zk&rnit. bul.(, w rzosow iska? Czy Kpy
y n y  nabó j, cheę chw .e ić  s trze lbę  loś- boi i honorow a nag roda  i psiska to  ro /u -  Przy pom niał m i się p ierw szy  zając. A te ra z  ^  w idziały , sołm ą, o b d a rte  z łyka na ’aj

G ej go zastrzelił-
G)   śp ię! B orsuk —  borsul '. W idzi

się to  g ruby  sąsiad , to  p ręgow aty  z-wierz. A- 
k ia .  To ojciec kiedyś k aza ł jechać jki ni 
dych Borsuków , w raeająeyeh  ze szkoły.

  W ożmi kaniej — priw ieziesz Borsu

do M ieh ie ja  —  o ile gdzie  n ie  u tknę.

n as tk ę  i  cz te ry  imboji g rubo lo ll kowe 
sześć lo ftek .

po

py­
tę  z łyka na ’ 

cii*1/ 1 czy schną pan ieńsk ie  brzozy.

A  wy sam i, w cieniu  jiań.skim ży jący  —  
jak  żu jec ie?  Czy w yszliśeie na rów ną  drogę- 
wolru-go obyw atela , czy zm us/.eni jes teśc ie  -,a- 
lej do służby tw a rd e j —  tom  tw ardsze), że nie

g i • W M B -**■

Cli* tri* uśm iochy rozpG zajn  się po jKirad- potem  to  sam o s iu t ,  a  jio tcr i ds
• „h tw arzach  dzikoluilów . Z Alin] e je s t jmć jmne wkę, a  P - e m  kapiszon  waiizicsci
stały u ta jo n y  antagonizm ,, a w szystko o ten  dw ie p ieśn i n a  to  zeszło, a  o dwiąiziafctiM tr/«  
„d n ig i s i ó ł " ,  mi który zsyłamy i .h  znicnac.ka.

—  Pew no —  ja t  i mąili-y! — dąsa  się sta  
ra  jiauna i wydrcpttijt* z pokoju, zab ie ra jąc  
lam pę: za chw ilę słyszymy g w ałt w ilncrim  
końcu domu, ho lum pa „źje o p raw iona11

A le b ra t decyduje, że mój jiierw szy g łu ­
szec budzie przy- „k u ren iu 11. Sam  go m am  kow. .
jm zytem  „za sau z ić " . Mi<dtie.i ma p rzy jść  r o Jaż ich . panoczku, U tm aszom  ,u

P<- T p r i t ś  p rzed tem  co w kunim i (m ech  gęsi z łąk  k łócą się. J a k  dobrze ■
mu już sobie ' d a je  rady7 z A linką .) go spać  na łące, puściw szy luzem  cia,o. K r

• • , • . . .  i„.„ „if.wi sil* toczy. |Z*k w7ezbran8 wiosną.T eraz  dopiero  czu ję  ua  S ob*  c iężar dw u w m im  się toczy,
rtichliw ycli dni i uiedospn.nej nocy. Idziem y

rfNfry vS*%« *? f V5-.W s - KR-..1.2A5P
Redaktor w /z  W itold '« itarz)


